
WPan Dr .. 1 frc .:1 Gro}man 
u ło]zi 

-----11m~------._.~-~-...-i.---~~~~---r·. łJ O D Z 
0

z1. 2 
14/13 

•XV•· Nr. 37 Dn. 15 



~~~~~~~~~~~~~·~~~~,~----,,-,~------,--,-~,-~-----~~~,---'~ i L e k_k ie s I k a w k i 
motoroC1Je 

FLADERA 
o wydajności 600J750 litrów 

wody na minutę 
Ili!~ :;„."''~~ 

z; adoskonalonym:,nieznwodnym 
~~o~yłindrowym motorem dwa„ 
. ·- tci"ktOW)ffi 1211 s P. S. 

Warunki sprzedaży dogodne 

CENY NISKIE 

Wyłączne przedstaw. na Polskę 

Zjednoczone Wytwórnie Gaśnicze 

MI-R·A s. z o. o. 
Warszawa Bracka 17 

Kupujcie wzorową książkowość dla straży 
do prowadzenia biurowości. 

Cena całego kompletu (3 książki - 9 działów): w oprawie Zł. 15, z doliczeniem 15% na 
koszty przesyłki. Do nabycia w Administracji „Przeglądu Pożarniczego0• 

Warszawa, ul. Krucza 40 m. 27. Konto P. K. O. Nr. 235. 

~---------------~li FABRYKA NARZĘDZI POŻARNICZYCH " s T R A ż A K H . 

L. Pi~tka, A~ · Płoski i 6. Szałowski warszawa. zarząd i Biuro ~przedaży: Królewska"· tel. ll0-46 i 205-25 
FABRYKA: Warszawa, ul. Syreny 3, te 1efon 110-55. 

Pole ca do natychmiastowej sprzedaży: 

Samochody pożarnicze rekwiizyfo'we i cyste:rniy na 
ró żn vich podwoz~iach. 

Sikawki motorowe przenośne i na wózikach 2-lk1oło­
wych wy.dainości 600 do 1200 liitr. 

ł · Drabiny mechaniczne dla celów pożarniczych i mon-
ł tażowych. ł . ł Sikawki ręczne, beczkowozy ora:z wsżelkie narzędzia 
ł Samochód ze zbiornikiem v. odnym (wyrób własny.) i przyrządy pożar:ni·cze. 
11-~------....~,_,..~_,......__._..._~~""~~-,-' ..... ~"-"~-,--,,~~ll 
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Rok XV Nr. 37. 
Wychodzi na każdą niedzielę. Dnia 15 września 1929 roku. 

ORGAN GLóWNEGO ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH RZECZYPOSPOLIT ,EJ POLSKIEJ 

Sieć straży na terenie 

ZasacLni·cz·emi fonkcj.ami Dowó­
dztwia •są: 1) przygotaiwanie si1ł 
do działiań, 21) przepmwadz.amie 
działań. 

PforwS'zą funkicję wykonywują 
sztaby, drugą włiafoiwe dla dane­
~o oddziału dowództw1a lub K·o­
mendy, przyc.zem sztaby .zia po­
śrndnictwem .odpoMT:iedniich orga­
nów lkuntr·olnych ustawiczn.ie czu­
wają nad utrzyma·n.i.em sił w pogo­
towiu do dzi,a ł.ań. 

W .oddziale str1aży pożamej fun­
kcje sztabu są połą1c1z.one z -0s·o­
bami wyko1nywują:cemi funkcj.e 
dowództw.a. Jest to uzaisadn~oine, 
gdyż s'Ztab oddz:iału, .jak-o gr.o.s z.a -
dań przygi0towaiwczych posiada 
szcz.egółO'wą reali1zaicję programu 
wyszk10lenia io·riaz planów dzi.ał.ań 
w te·re:nie. 

Bnz,a tern w or1gan.i.z1a•cjach stra­
żacki1ch, opróc:z orga·nów wyko­
nywujących wybitnie S'Zt.abowe 
funkcje: Koinisyj Głównego Zwią­
zku, sztabów niema. A są k0tI1ie­
c.z;ne, 

Dz:iś funkcje · sztabu Okręgu i 
Województw.a .spebnia Instruktm 
Okręg.owy ,i l1nspektior W·o1ewódz­
k1. 
AczkolwŁek jest to apariat naj­

prostszy bo j·ednoos1ohnwy, właś­
nie <lLa t.eg10 nie zawsze j1est w sta­
:nie uchwycić w żyiciu odd1zi.ałów 
ws·zystkich, częst.o drobnych mo­
mentów, które stanowią ma.f.er­
jał do 0P'riaoowa'llli1a i wprowad:za­
ma ulepszeń we w.szystki1ch dz.ie­
dzinach pracy strażackie;. 
Wypełnienie tej lulki, jaka ist­

nieje dziś między oddziałami w 
służbi e c:zymmej, 1a ·airganami szta-
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(DOKQŃ,CZENlE). 

bowemi Głównego Związku, sta­
i·e się palącą koini.ecmośdą. By­
ły już podejmowane pew!Ile, do 
rywcze wprawdz1ie, próby utwn­
rzeni1a tych brakują•cych ogrniw. 
Mam na myśli projekt 10irg.a:ni1zac.ji 
wojewódzkich . komisH teich:nk.z­
nych. 

Wprowadzenie jako najwyższej 
jednostki bojo·wej straży rejo11J0·­
wej, w z:wią~zku :z tern p1odziiał 
okręgu in.a rejony, tworzy nlQ'we 
funk•cj•e Nac1zel:n:iika rej.01rnowegn. 
N.aczelnky r.ejonowi pod przewaid­
nictwem Instruktora Okręgow.egio 
wi1nn1 stanoiwić Okręgową Ra­
dę S.ztahową. Zadani.em szt.a -
bu Okręgu będzi1e ·zbforanie ma­
terjałów do rop,racow.am.iia pmjek­
tów techrnic:z:nych, organizacyj­
nych i wy;szkolenio·wych, 0ira1z 
przygotowywanie plianów p~ac w 
tych ws.zyst:ki.ch dziedzinach na 
terenie sweg.o Okręgu. 

W te.n sposób zhierame materja­
ły będą najbUżs1z·e życia, .a naczel­
ni.cy reio·nowi mając stałą, a inaj­
bliżS'zą łączność z ter.enem, będą 
m:i e li m o ż:n nś ć p1rio.wa dz e:n.iia be z­
po Śr·e dnie j obserwacji, iak straże 
rea·gują na wprowadzanie rzecizy 
nowych. 

Wyż.szą i•nstancją sztab10wą, pro­
wadzącą selekcję ma.ter\.ałów ze­
brnnych pr:ze1z Rady Sztabowe 
Okręgowe, iora~z pro•wadzą•cą do­
świ.adcz·e.nia w terenie, ,zle.cone 
przez kiomisję t.echiniczną Głów­
nego Zwią1zku, - będ'ą woj1ewódiz­
kie Komisje TedIJnicz·ne. 

Przy tym system:e organizacje 
strażackie uzyskałyby trzy ro­
dziaj e organów kierowniczych, a 

Okręgu. 

. mianowi.c.ie Zarządy - z fUJilkcją 
administracyjno - gospio.dar,czą, -
Sztaby - przyg•oitow1a1rnie sił do 
działań - i Dowództwa: konb:iolę 
pogiotiowia do działań .i kiernwni­
ctwo w a:kcj·i. Dowództw.o, r.o:zbił'o 
by się na dwie g1rupy: k·omendy 
po.szczególnych straży i rejonów 
jako dowództwia czyin:ne oraiz iin­
struktor.aty okręg101we, Inspeikto­
raty wojewódzki,e ti lnspie:kto1r.at Na­
czdny, jakn organia kontriolne i 
kierujące wys:zk1olen.iem i1 zaopa­
trzeni•em, 

Aezknlwiek 1z.as:acLniczo ujm.ując 
w tym airtykul.e sieć straży w 
Okiręgu, ie·dnak 'Z koniec.z.niości 
wprowadz.ając nowy element oir­
gani1z.acyjny, czuję się w obowiąz­
ku wska·zać łąc1z.n.ośĆ p1omiędzy 
orga1niami1 nad:11zęcLnymi i p1ndrzęd­
nymi. 

Oddz:.ał skaży prnwsta:nie nadal 
najniżS'zą jedno1stką administracyj­
ną; pogotowia .i1 posterumk:i 10.rga­
nizacyj,ni.e i g.ospodarcz,o winny 
należeć do najbliższego oddziału. 
Również 1i ich dorwództwa zale.żne 
będą ·o·d diow6dziw jednostki bez­
pośrediniio wyższej, a w;ięc po•ste­
mnek od najbliżs'Zego pogotowia, 
któire może mieć ki.lik.a poisterun­
ków, i pog•otowi,e od najbliższego 
oddziału, ktÓtry może mieć ich 
kilk1a, 

Dowódca posf.erunku w.1nien 
być w stopniu sierż.anta, dowód­
ca p10 giofowiai w •s fo1pni u dowódcy 
oddziałowego, do·wódca oddzi,ału 
i straży obwiod.uwej w st,opiniu na­
czelnik:i i dowódoa strażv rejono­
wej w stopniu naczelnika strn·ży 
po.siadającej odd:ziiały siamodzielne. 
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P1owyżej zawarte myśl,i są wnio­
skami wysnutemi z obserwiacji 
na1szych p0iozynań nad usprawnie­
niem technicz:nem i wyiszkol1eni10-
wem, któr,e w ostatnich latach tak 
kol.osalne ucizynilo postępy. 

Że zmia1rna f.o1rm organizacyjnych 
jest k1oniecz,n,a i musi iść równole-· 
gl1e z postępem w innych dzi·e­
dz:i·naich dzfałalności str.aż.aicki·e.j, 
świ1adic.zy wproiwadz·e·nie '.U.owych 
statutów Związkowych. Już dz·iś 
jednak .ok:a;zał·o się, że .nie wypeł­
niły 01ne tych wszystfoich lu,k, jia­
kie wskutek wi·elkieg10 rnzmstu 
na1szej org1anii1zacj:i ·się wytworzyły. 

Ponieważ ramy or·gan:izacyjne 
stanowią niietylko formalno-pr:aw-

ną, ale i istotną podstawę dn sy­
stematycz:nej pracy, prz,efo j1ak­
najqrichle jsz·e wykoń.czenie w 
szczegółach ro,zpoozętych refo1rm 
ustroj.owych uważam za nfozmier­
.nie ważne dl.a pirawidlo•w1ej ir101zbu­
do1wy stiiażactwa. 
Sądzę przytem, że dr1ogą sz.e­

wkiej dyskus ji wyjaś.ni się różni­
ce poglądów, j,aki,e w zaililfarns·o­
wan ych sforach istnieją, a t.em s.a­
ILe·ril da się możność właściwym 
·czynnikom do pow1iększ.eni1a ma­
te·rjałów służących jako źró ­
dto do priow1adze1I11i1a priac nad dal­
s.zym udoskonaleniem 1t1aszej or­
gam:iacjii. 

Podinsp. J. Łuczyński. 

Akcja przeciwpożarowa Lubelskiego 
Urzędu Wojewódzkiego. 

W .n-TZe 35-36 „P·rzeglądu P10-
żami,cz1eg10" .zami·ekiliśmy pod po­
wyż,szym tytułem 1na.desła·ny nam 
przez Ur.ząd W1ojewódzki w Lub­
lin i1e komun:ikat 10 wy·da1niu prze•z 
p. W·a.jewodę Luhelisk.~ego 1nowych 
zarządz1eń w kie·ru:nku popierania 
bud owinict w a og.niiot:rwał e gio. 
P,oni1ew.aż kwest j1a powyżs:z1a ilil­

teresujie żywo nas1zych Czyt.eLrni­
ków, zia1równo s.frażak6w, jak i 
d zia,łaczy samo1rządowych, oz.eg10 
dowodem ·są hczine ziapytan:i1a, i'a­
ki·e Redakcj.a 1niasza w tei ·spra wi1e 
otirzymał.a, urważamy za ik101ni1e.czne 
zam~eśdć obsiz·erni!ejs'z•e sfreszcze-
1nii,e wspomniamych wyż·ej .z1airzą­
dzeń p. W oj·ewody Lubelskieg10, 

aby w fo;n sposób dać moż1Il!oiść 1na­
szym Czytel1nikom zorj·etntowa:rni1a 
s:ię, j:akiemi dr.agami osiąg1nąć mo­
ż1na poprawę tak fat1alnego obe,c­
n~e s.ta1nu z.abud.nwani1a nas:z·eg10 
kraju - sta1nu, ktfrr·ego 1niastępst­
wami są katash1ofal1ne pożary ma­
sowe, .ni1e spotyikane już pTawie w 
kr.a;j1a·ch 1zacho1da:i>ch dlzi,ęki ·Sfoso­
waniu nia sz·e·roką skalę budiowini­
ctw.a ·ng1n:iotrw.ałeg10 , 

Na wstępi1e so·e·cjai1neg10 nume­
ru „Luhelsfoi.ego Dziennika Woj.e­
wódzki,ego", p01święeioneg10 spra­
wie budow1nidwa og:ni•otrwałeg.o, 
znajdujemy 1okól1nik p. W1njewod'y 
Lubelskieg10 do wszystki1ch P. P. 
Prz,ewodrni1C'zących Wydz.iałów Po­
wi1at,o·wych, Burmistrizów miast 
1niewydz:iieliomych, oria1z W 6jtów 1i 
Sołtyisów Woj.ewóidz·twa Lubel­
skieg10 w 1sprawi1e przebudowy 
wsi· .i ·osad 1oraz mi1asteczek celem 
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ich uodpoir.nieni:a prze.ciw 1n:iebez­
piec;z,eństwom pi0ża1rów (1z,e szcize­
gólinem uwzględlnieni·em og1nLo­
trwałego k·rycia dachów). 

Na wstępi1e t·ego okólnika zwr.a­
oa uwagę p. W1ojew:oda ina donio­
słość wspólnej akcji wł'a.dz i spo­
łecz·eństwia i konie.az1nnść jaknaj­
szer'zej pr·oiwadzone•j pmpagand'y. 
„Walkę :z niebezpieczeństwem 

grożą·eem n1ieusba:nnie drewnia­
nym i w pr.z1eważnej ·części isłrnną 
k1rytym domom mieszkalnym i za -
bud0iw1a1t1iom -gospodarazym, w 

pierwszej Hnj,i podjąć W!~nn:i oi, 
którzy jako p111zedsfawicide samo­
rządów sprawując 'zanąd c:zy to 
powi1atów, czy też gmi:n lub mia­
ste·czek, są ustawiowo .i moralnie 
ndlpow:red1zi.aJmi z1a sta1n be1zP'i1e­
czeństwa paiżarnweg.o, a j.aiko ·do­
kładnie ohz1niajmi1e.ni z właściwoś­
ci.ami mi1ejsoo,wemi :najłatwiej po­
trafią ;z.nal·eźć drogę do wprnwa­
dze:n.iia w żyóe iodirwś1nych 'prz,epi­
.sów ustawy budowla:ne·j, ·01riaz do-
tycizących te.j sprawy zia·riządzeń 
władz admimistrncyj1I1ych. 
Oczywi:śe:i1e w pracy tej mus·zą 

znaleźć wspomni1ane 01rgmna sra­
morządO'we popa1rciie n~e tylko z.e 
strony wła,dz pańs•twowych, ale 
takż.e duchuwieństwa WSJzystbch 
wyznań i obriządków, niauczyci1el­
stwa szkół poiwisze,chnych, ogól­
rnokszfałcąicyich, rio1link:zych i rz.e­
mieśl1111i1czych. ki·e·rowrn~k ów burs 
i ochmnek dla dziied, w-y;chowa:w-
ców int1ernatów, jak rówmez 

wszelik.irch zwiJązków i •OTgan:iiza­
cyj społ·ecziny;ch, w szczególności 

m1ei1sc.owyich Ochot1niie:zych Stra­
ży Pożarinych, Zwią:zków Strize­
leckich i Sokolrłkich~ Związków 
Młodzieży Wi1ejsłdej 1 oraz Kółek 
Riolini,czych, które winlily współ­
diz:iałać w prnpiag1andzi1e ognio­
trwałego •budownictwą i bezpie­
czeństwa ogniiowego." 

Ni;ezależnie od daw:niejszych 
,zair;ząd:z.eń w spriawti1e w1alki1 z po­
żarami, pomn:::y doiraźinej ofiiarnm 
og.nia, oraz odbudowy zniszc1Zo­
nych przez pożiary osiedli - pi­
sze w dalszym ciągu p. Wojew10-
da - oihecnfo 'e:W1ria·cam uwagę 
Panów Przewodnic:zących, Burmii.. 
st11zów, Wójtów i Sołtysów na te 
pnzepisy ustawy budowl.a1nej, któ­
re dają możinosc sfopniiowego 
przebudo.wania naszych wsi, osad 
i miasteczek, a któ:r·e mają na ce­
lu uodp10T1ni1eni1e tych 10>si edli prze­
ciw !Il'i1ehezpieczeńs·twu og:niowe­
mu. 
Dotkliwą holą,c.zką nas1zego ży­

cii.a g1ospodairc.z,eg·o je.st syzyfowa 
praca odbudowy nieusta,nn1e na­
raż.o·nych na 1nieheizpi1e·azeń1stwo 
og!ni1a drewnianych budyinków, 
krytych łiatwopalnym materjałem 
i dlatego p1ad:ają·cych w nad'e:r 
krótkich 1o ·dstępach czasu oifiarą 
po:wtairzających się miszcizyciel­
skich masrowy;ch pożarów, m:mo 
e :1:ergicz,n,ej aikcj.i p1rz.eówognio­
v,- ej. 

Z teg.o wynika k.o.niec.z:ność za­
rzuc e1ni1a do tych cz a:s o wie g10 s ystie­
m u bud01w1niotwa drewni.a1nego i 
podjęci1a gin.uitownej pr.z·ebudowy 
osiedlii przez wejś.c:i:e t11a dTiogę bu­
dow.nidwa ogini1otrwiał1e·gi0. WiJ.,eś, 
którą .zastaliiśmy ła tw1op1al1ną - bo 
drewnianą - n1ależy pnz1eobra:zić 
w murowaną. 

Przedews1zystki,em mus~ ;1ak 
na j1rychlej zn1i1k!Uąć rz sylwety na·­
sz.ej wsi: - wprawdzie malowni­
cza i kad'ycyjnia stail"osłr01wiańska 
- słomi1a1rna sfrizecha, a m1·e1is·eie 
jej winno izająć mniej poetyczne, 
ale ha1rdiziej pr.a:ktycz!ne og:nio­
lrw,aiłe pokryc~e dachu. 

Ła·twopal:ność sfoz1ech słomia­
nych jest tak pows,z·e·ch111~1e znia:ną 
z codzi·e.ninej obse:rwa1oji, ż,e zbęd­
.nem jest 111.a.d tem si1ę dłużiej mz­
wodzi,ć. To też wszyscy hardi:w 
dobT1z1e w:iedzą, a m.iieszkańcy wio­
sek i mi;a1st1eGzek nawet ze swego 
własneg·o smutineg,0i doświiadczie­
niia, że g.diz.i1e 1ziarz·ewie pożaTu pad'­
ł10 pod str:ze,chę, albo gdzie poża:r 
z.aie1zął się w domostwii1e pod stirz.e­
chą, tam już ni1ema mowy '°' j.ego 
stłumieniu rafoinku płonąoego 
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bud~nku, z taką gw.ałfowlilą szyb­
ko·ścią ognień tir~aw;i słom1a1ne piO­
szyci,e. Również utrudnione jest 
nader umiejscowie'!riie po,ża,ru, 

g.dyż tylko na tychmiiasfo.we zer­
w.a.inie i r-01zrzuoeni1e dachów sł10-
m1ainych ina doma·ch .sąsi.ednich 
może :z.apiobi1ed'z dalszemu prze­
rzucaniu się og.nia i: Toz•sz·er1z.anJu 
się pożairu. 

Czyż w1ohec tego możirna do­
pusc1c w dobrze zrozumia­
nym interesie nasizych osiedli, 
aby t,o,, co 1z.doł.a1n10 urafow.ać z 
pog.orz·di, po1no1w.n.i1e pokrywa.no 
zł1owrogą strz.echą? 

To też wresz.cie raiz musimy 
się z.dobyć mia starnowazy krnk, 
aby 1r,a:dykal1rni·e usunąć · zło zako­
riz1e1nio:ne w pir.zesądach tradycyj­
nych inasz.eg.o budownidw.a w:i1ej­
skieg.o i mał1omi1astec.zkowego. W 
myśl t.ej iidei sp0ił1eoz1no-gospo.d1a·r­
cz·ej., niech każdy ;z PaillÓ'W, któ­
irym dobrio ;najsz·e·rszych warstw 
ludlności z urzędu i 1z poczuc~a o­
bywatelski1eg10 mus·i leżieć na 1s1e·r­
cu, podejmie we własnym .zakre­
sie . d!z.i:ałani1a .zde.cydowamą i kon­
sekwe1ntną w.alkę 1z1e słomi1a:nem 
poszyci1em dachowem, a wspól­
nemi siłami: i z1eśrio<lkowa·nym 
wysiłkiem zdofamy ttwolini1ć nasz·e 
osiedla od 1zmoiry maiso1wych po­
żia1rów. 

A więc: 
Wojina strzechom! 
P•r.ecz 1z1e słom~anem pins:zyciem 

dachowem! 
Gł10śmy ha1sło, że !każda sttiz·e­

cha, to twój wróg i wróg twego 
sąsiada! 

Dach słiomi:a1ny, to .ig1rarnie z og­
ni,em! 

Zanim ·tedy zd!ołiamy wykonać 
całkowity prog·ram og1ni,oitrwał·e­

~o budow;n1ctw1a, ·oo będzi1e wy­
magało 1okresu •conajmniej l:at kil­
kunastu jeżeli nie ikilkudzi1esięciu, 
musimy już dlzi1s~aj doraźnie •r.o1z­
wiązać pr.zynajmn.i1ej z.agadni1e.nie 
i0gniotrw1ałeg·o krycia daichów. Że 
jest to naglą.ca pot!iz1eha chw1ili 
wskaizuj.e przykład rostatnii1ego ma­
ooweg10 po.żaru w W10H Niemiec­
kiej, gmi1ny Niemce, powiatu Lu­
barfow,skiego., kt6ry mi•ał mi1ejsce 
w ·cLniu 8 miaia b. r., 1gdzi1e mimo u­
dzi;ału w 1akcj.i ratunkowej 19 stra­
ży pożarmych, w ciągu kilkunastu 
minut spfonęł·o 21 domów miesz­
kalnych i 27 · ·zabudJowań gospo­
darczych. Nat.omi1a1st ocalał 11 drew­
ni:ak" blachą kryty, mimo, że 
ro.ajd'ował się w samym Ś·rodku 
pog,o.rzeli. 
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IL Cel•em 1zwróoeiniia budowni­
ctwa n.as·z,egio n,a 1zdriowe . i postę­
powe tory, m.1al1eży wpliowa·dz.ać w 
żyde inastępują·ce 1z1a1sady: 

1) zgodrniie z pnepisem .art. 410, 
.a w ·zwi.ąizku ·z art. 415 1ro.z1p. Pre1z. 
Rp. o prawie budiQlwl.a1nem ·z dnia 
16 lutego 1928 Nr. 23, pioz. 202 
Dziennik.a U.staw, prioszę P1a;nów 
Przewodni1czących spowodować 
uchwały Seiimik6w zak.azująoe 
pokrywania dachów materjałem 
nieog.ni·okw1ałym 1 p.r.z·edł.ożyć mi 
j·e •celem p11zedstaw.ienia ich Mi­
ni,sterstwu Robót · Prnbli1czinych do 
zatwi1erdze1ni.a ·w te.r.miini.e do dn.iia 
1 paź.dziernika 1929 r., gdyż w 
rruzie 1bezskutiecznego upływu te­
go te:rmiinu wyistąpuę 1z ur,zędu do 
odnośnych Miiniste:rstw .z wni10-
ski1em ·O wydanie takiego izak1az.u 
w driodze 1r.o.zporządz0ni.a. 

W 1spomniana powyżei uchw.a~a 
Sejmiku j1est zupełini1e wysitan~zia­
jąca, Illa zasadziie ohow1ią:zujących 
przepi1sów, do 1zastosowaini1a po1w­
szechnegio przymusu ,oginiiotrwa­
łego krycia dachów we wsz-yist­
kich wiosktaieh na teiie1il•ie daneg·o 
poiwiiatu. 

J ed!niaikowoż liczyć się należy z 
. tern, Żie fa 1mdykalna r1eforma w 
z.akresi1e budo1winidiwa wi,e·jsk~ego, 
łamiąca doty;chczasowe tr.a.dycje i 
pr,zyzwyoziajeni.a s.z.e·regu poko­
leń nasz·ei ludnuś·ci ·W~eś1ni1aczej, 
stanowiąca zatem niemały prize­
wrót w dotychczawwych poję­
c.i:ach tej ludI11ości, j1eżeli ni1ema po­
z.o.stać tylko martwem \z1a1r:ządze­
ni1em ·na papi·er1z,e, al·e ma być 
zr.e·aHzi0wa1ną w rzeozywistcć ·: i 1 
musi z•naleźć żywy i ·chęt1ny od­
dźwięk w :n:aj.sze'l"Sz.y:ch warshv1ach 
włościaństwa. 

W tym celu uważam z.a wska­
zane, ażeby P1anowiie Przewodni­
czący, ni1ezal1eżini·e nd uchwał 
Sejmiku, wprnwadza·jących przy­
mus og1niiotrwałego · kiryciia da­
chów, zgodlnie z pr.z1episem art. 
276 powobainego wyżej ·mzpo~zą­
dzenia, s1powodowali nia·dfo u­
chwały Zg1I1omadz.eń gminnych w 
prrzedmiinde wp.rowadz·e1niia taki·e­
g·ai przymusu. Poiwzi,ęci1e takich 
uchwał przez Zgromadz1enie 
Gmi1Il1Il1e, jest pożądane j:ako ohjaw 
samor.zubnego Z'riozumi1eniia oelo­
wości akcji uoidpo1r.n.ienfa Oisiedli 
nas1zych pr1zeciw ogniiiowi wś:ród 
lud1neści, a tern s1amem tZapewmi 
akcj•ii żywą i chętną, 1a tak ·nie­
zbędną ws1półpracę kół społecz­
ny,ch z właśdwemi władzami bu­
d!ow 1 a.n emi. 

Naistęp.rni1e zgodnie z· arty.kufami 
408, 409 ~ 410 powyższ,ej ustawy 
budow1ia1niej, 1niależy dążyć doi wy­
dani1a dals:zych s1z.c1z,egółoiw-yich 
p11z·episów mi1ejsci0wy.ch, mają1cych 
na celu ohostrze1nie p1rz·episów 
rozpor.z.ądze:nia, a w sz,czególn:ości 
p11z1episów idotyc1zących odległ·o­
ścii budy.nków od uhc ,i dróg, ,od 
gr.a..ni1c sąs1i1a.dów i od i:s·bn.iejących 
budynków, ro.zmi:arów ni.e1ziabu­
dow.anej przeskzeni ,i podwórzy, 
budowy pii1eców i k1om.in.ów, budo.­
wy ob6r, 1staj.e:n 1: ·chl:ewów. 
Równi1eż wskaz1a1ne j.es.t zabrn­

ni1eni1e konse1rwo1w1a1nia istnieją­
cych sfrr;zech prz.e1z ,zaka1z napra­
wi ania ich, aby pr:zyśp1ieszyć pr.o­
ces zastępowrurni1a· .znis·zczio1ne·g10 .i 
pnzeg1niłeg·o 1posizyda słiomia·nego 
nowym oginiio:trwałym mat1e1rjałem. 

Dla ułaitw1i1en.i1a. akcji o~ni1okwa­
łeg10 kryda dachów pr1zyzn1afe 
Państwowy Banik Rol1ny .specjaltne 
k1redyty towa'l·•owe (ni,e g,o,tówk·o­
we) na z.akupno odniośn.ych mat,eT­
jałów, miiamiowi1ci1e ete.rini:tu, bla­
chy i1 dachówki, za pośrednictwem 
komurnal1nych ka1s os:zc.z.ęd.ności, 
na ulg·oiWych wa•run1kach na przie­
ciąg trzech lat, spłiacaline w pięciu 
ratach, z któirych pi1erws1za płat­
na j1est po upływ.i1e jedne·gio r1oku 
od ohizymania poŻYiczki, a następ­
ne czfo:ry w 10.d'stępach pólro1cz­
nych. 

N\i e ziaw~ilŚ 1 e od tego udzi,e lił 
Po,ws:z,echny zakła·d wzajemnych 
ubeizpi1ecz1eń na tein .sam cel g10-
tówkiowych pożycz.eik w 1928 T. 

na ogólną sumę 900.00Qi 1zł. (w 1Z:a­
okirągleniu), a w roku bfożącym 
na sumę 400.000 zł. 

2'} Przy wydawaniu z·ezwoleń na 
budowy należy śd1śl,e przeskze­
g.ać określonych r;o,zpio •riz.ądzeniem 

o prawie budowlanem, względ­
ni1e pliZepi1sami mi1ejscowymi, od­
l1egłośd. 

3) Następnie należy za1rządzić 
napt~awę, ·otynkiowrani1e i pobiele­
ni·e komi1nów pod strzechą 
(w:zględni1e pod dą·chem) ii 1Illad' nią, 
gdyż tylkio wtedy łatwo można 
d:oj1rzeć ewentualnie us:z1k oidiz e.ńi:a, 
oriaz czy s·zczeli1rnam:i ni1e przedo­
staje się oig~eń. 

4) Poddać gmnfo1wnei ~·ew:i1zj1i 
strychy domów ii usunąć ·z n~ch 
maforj1ały łatwopalne. 

5) J.ako j.eden :z,e ,sposobów 1z.a­
be.zpiecz.e.nii.a od łatweg10 przeno­
szenia się ogn1i1a 1z1e shizechy na 
sf.rzechę, ·zale.caj-ą ni1ekt6rzy spec­
j al;iśd .ii pr.aktycy "impregno1wan:ie 
(na1syca.nie) słomia:nego pokrycia 
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dachoweg!() wa1rstwą ~01z.11obi1onej 
tłustej gliiny, 1naik.ładrunei w st.ani1e 
pół płynnym ż .dJodatkLem soh (dlia 
utrzyrnanira jej sfal·e w staJni·e wil­
gofa1ym, iaby zapohiedz zbyt s1zyb­
ki:emu wykruszeniu s1ię) na rni1eco 
zmierzwioną (g1rabiami) p!()­
wti.·erzchnię dachu, bądź tio spos10-

bem ręaznym, bątdź też pr:zy po­
moicy specj1alnych 1przyr1ządów (si­
kawk1i mur.a:riskłej), ·względnie r.oz­
pylacza służą,oego ino1rmalrn1ie do 
spryskiwiruniia śdan f.a1rbą. Celem 
wypróbiowa:nia skutiecznośd t.ej 
mefody uodpoirni,enia pokrycia 
słomfa.nego prtz1eciw poża1ro0iw.i, zo­
starnie w m.ajbli.żiszym czas.ie izor­
g.anii1Z1owiany pr:aktyczny pok.a·z na 
terenie powi:atu . luhartowskieg·ą, 
o 1czem w swrnim cziasi1e zostaną 
Panowi1e osobno powiadomieni. 

Pr·zy tej 1spos1obności nadmie-. 
dam, ż.e wsik:a1zówki c.n do krycia 
domów sfa1zechą sfomi:ano-glinia­
ną zawarte są w powszechnie 
zn.anem wydawn1ictwi1e rnzynie·ra 
Józefa Tuli:siz kowski1e go „ Ob ron:a 
przed pożairami" t. I, sk. 481 ~ 
519. 

r6) Powołać należy do życia 
gminne komisje ogniowe (przeciw­
pożarowe), kt6r,e'hy wedle regti­
lami1nu czuwały .nad przesfrzega­
n~em prizepiisów og1niowy;ch. 

7) Dążyć należy iclJn teg.n, aż.eby 
w każdej wisi stwo1rzono p1ewnegio 
~odzaju opiekę nad małemi dz.iieć­
mi, po1z·oist.awfomemii przez ro.dzi­
ców w domu beiz dozoru w czas'~e 
r.obót w polu, w postaoi specjal­
nych ochwnek, gdyż we.die sta­
tystyki 1zmaczną Hość pożarów po­
wodują poziostawfone be.z 1cłozo.ru 
dzieci. -

8) Pmpagow.ać .nale.ży wśród 
ludności sprawę ·otac.zani1a domów 
drzewam1 Hścli.ast•emi, (1zadrzew~a­

,n~e osiedli) co w znacznej mie·1izie 
przyczyni się ·do :zahezip.iie.czenia 
osiiedHJ iod mas·owych .katastrof po.­
żaru, gdyż zapobiieg1ni.e p·rz1erzu­
can.iu ·się ognia '!la sąsie.d:n.ie bu­
dynki. 

91) Ażeby rzapoMe.dz 1na.rus1zainiu 
pt:z·episów budowla.nych mających 
ina celu be1zpiie·cz1eństwio ogniowe, 
należy wzma.cnić na.dzór 1nad or­
gafThami gmiinnym.i w ·zakresi1e wy­
dawani1a lZ1ezw1oleń ina budiow_ę. W 
tym c·elu 1niależy ~zaledć ipowi1afo­
wym orga;nom in;spekcyjnym grun­
townie btadani1e przy ik..ażdei spo­
sobnośd 1aktów korns1enisów bu­
dowlanych w kancelariach gmin­
nyc, l{)lra;z .zwracam.i'e specjalm1ej u­
wa·gi :n1a no1wowzni1esfon:e budowl,e 
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w for·enie. „. W razie stwierdze­
n11a niedbalstwa lub złiei woli u 
nrgianów gminnych w zakresi1e 
pr:zep1sow budowlanych, n1ależy 
w~nnych pociągnąć hezwzględnie 
dlo rndpow.i·edzfalności <lyscypli­
narnej, w.zglę.dnie ka.rrnei. 

Po każdym po1żarze pożądane 
jest wydawać krótki1e ul1otki 
w1skazuj.ą.ce nia przyc.zynę pożaru, 
or:aiz na 1mnzyśiei ogniotrwałego 
kryciia ·dachów. 
Pomeważ prz.eprnwadz,enie 

prizez urzędy z:emskiie akcji sca­
lenia (komasa·cji) g·mntów nor­
malną drogą wymaga .ziazwyczaj 
co.na:jmniej półto1rario1oznei pracy, 
przefo w razie pożaru dla umożli­
wienia pogorzelcom fi01zpoczęcia 
,odbudowy możliwie 111ais:zybdej, 
pol.e·cam Panom Prizewiodni,czą­
cym P'odjąć bezpoś1r,ednio po po­
żarze akcję prowi1wrycznego sca­
lenia sainych parcel budowlanych, 
czyli wyz.nacz·eini1a miej1s·c pod bu­
dowę nowych si.edlisk (~agTód) w 
pr.zyspiieszonem tempie, ora1z w 
r:o1zmiarach 1odpowiadających prze 
pisom budowlanym i bezpie­
cz·eństwu ogniowemu, ni,ezależnie 
od późnfojos1zegio przeprowradizenia 
scale·nia użytków ·rn1nych. W tym 
celu, a więc .zgodni1e :z brzmieniem 
art. 99 r-ozp. 16.II 1928 1r. Dz. U. 
Nr. 23, po-z. 202 o prz.episach bu­
dowl1anych, polecam Panom P1riz,e­
wodnicząicym priz1e.dstawiać mi 
wnioski do wszczęcia 1p1ostępowia­
ni·a scaleniowego, przyczem wnio­
ski te w~nny być tak formułowa­
ne i UJzgodniion·e z Urzędem Zi·em­
skim, ażeby doikona:n.a !komasacja 
priowizoryazn1a nie naskęcizała 
póź1ni1ej trudności w przeprowa­
dz1eniru komrusacji ogólniej, a w 
szcz.ególności żeby :ni'e trzeba u­
skuteczniać zmian późruejs1zych. 
Za1z·na,ozam, ż,e kwestja prowizo­
rycznych k.omasacyj uzg1od'nfoną 
zost.ałia z P1r1ez·esem Okręg•owego 
Ur1z.ędu Z.iemsiki1ego w Lublinie, 
który wy.dał stosow.ne za1rządze­
nia Powiato.wym Komisarizom 
Zi1emskim z dnia 2 kwief.ni,a 1929 
r. Nr. 5500/R, z poil:e·oeniem przie­
prowadzenia prowizorycznych ko­
masa·cji w ciągu j:aik. ill1aik<rót1szego 
czasu. 

Sprawa scalenia siedlisk poru­
szona była w okólniku moim z dnia 
12-go grudnia 1927 r. L. 10981/BP. 
zamieszczonych w Dzienniku U­
rzędowym Województwa Lubel­
skiego Nr. 28, poz. 370, oraz w 
okólniku moim z dnia 18-go lipca 
1928 r. L. 5579/ Adm. zamieszcza-

nym w Lubelskim Dzienniku Wo­
jewódzkim Nr. 28, poz. 263, a w 
końcu w piśmie okólnem z dnia 
6-go czerwca 1929 r. L. 1478/L 

12) Wreszcie należy propago­
wać rozwój cegielnictwa polowego, 
a to dla wprowadzenie naszej wsi 
na drogę ogniotrwałego budownic­
twa. 

Sposób budowy cegielni polo­
wych, oraz wszelkie potrzebne w 
tym kierunku wskazówki, zawiera 
rozesłana WydziałOm Powiatowym 
broszura Józefa Galera pod tytu­
łem: "Jak budować cegielnie po­
lowe", wydana w roku bieżącym 
nakładem Urzędu Wojewódzkiego 
w Lublinie. Odnośny komunikat 
został ogłoszony w Nr. 19/ex 29 
Luhelskiegio Dzi,e1nn:iika Wojewódz­
kiego. 

13) Niezależnie od wskazań wy­
żej podanych, uważam za celowe 
wdrożenie akcji, · któraby przygo­
towała stopniowe zrealizowanie 
postanowień rozporządzenia Mini­
stra Skarbu z 31 stycznia 1929 r. 
Dz. U. Nr. 13, poz. 112 w sprawie 
ubezpieczenia plonów, oraz in­
wentarza żywego i martwego, gdyż 
takie ubezpieczenie w razie klęski 
pożaru w ·z,niacznej mierze przyczy.:. 
ni się do złagodzenia jej skutków, 
dając możnosc poszkodowanym 
zakupna nowego inwentarza, zbo­
ża na zasiew i środków żywności, 
aż do nowych zbiorów. Akcję tę 
należy ująć w postaci propagandy 
pouczając o korzyściach gospodar­
czych takiego ubezpieczenia, aby 
przełamać niechęć ludności do te­
go rodzaju ubezpieczeń, przejawia­
jącą się w wielu okolicach, a w 
końcu doprowadzić do odpowied­
nich dobrowolnych uchwał zebrań 
gminnych. 

III. Kierownictwem wskazanej 
akcji winni Panowie Przewodni­
czący, Burmistrze i Wójci ·zająć się 
osobiście i przystąpić natychmiast 
do wydania w tym kierunku nie­
zbędnych zarządzeń, wciągając do 
współpracy Sekretarzy powiato­
wych i gminnych, powiatowych 
Inspektorów samorządowych, In­
spektorów ubezpieczeń, Instrukto­
rów straży pożarnych, oraz Archi­
tektów powiatowych. 

Dla tern łatwiejszego spopulary­
zowania idei przewodniej zawartej 
w niniejszem zarządzeniu, należy 
je odczytywać i omawiać na wszel­
kich możliwych zebraniach, a w 
szczególności na posiedzeniach 
Sejmików powiatowych, zgroma­
dzeniach gminnych i wioskowych, 
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odprawach wójtów oraz komen­
.dantów posterunków Policji Pań­
stwowej, tudzież na sesjach sołty­
sów. Również niepoślednią rolę 
mogą tutaj odegrać odpowiednie o­
kolicznościowe przemówienia wy­
głaszane przez Duchowieństwo pa­
rafjalne z kazalnicy kościelnej, o­
raz specjalne pogadanki organizo­
wane na ten temat przy sposob-

ności zebrań w domach społecz­
nych, a w końcu przy sposobności 
zbiórek oraz obchodów i zabaw 
strażackich, wygłaszane przez in­
struktorów oraz Komendantów O­
chotniczych Straży Pożarnych. 
. Zwracam w końcu uwagę Pa­

nów Przewodniczących, Burmi­
strzów, Wójtów i Sołtysów, że 
przebieg akcji Panów w kierun-

Posiedzenie Zarządu Gł. Zw. Straży Poż. R.P. 
• W dm. 24 i 25 sierpn:iia r. bież . 
odbyło się we Lw1owie pos•i1edize­
'ni1e Zarzą:du Głównego· Związku 
Skaży Pożamych R. P. 

Waększioś·ć pp. Czł101nków Za­
rz.ądu z Pianem Prezes.em Gł. 
Zwią1zku - W·0ijew1odą Stmni,sła­
wem Tw.a:rdo \Ila ·czele - przyby­
ła do Lwowa w dn. 24-ym rano; 
:przybywających powitał na dw1or­
cu człom.ek Zar:ządu Główneg10 i 
Pre·zydent Mia•lop. Związku 
W 1ojewodia Wojciech Gołuchowski 
w t·owarzystwi.e dyr. Boi. Wójd­
kiewicZ1a, podim.sp. M. Kukczykaj­
fisa i i1runych osób. Z dwioł"·c.a udał 
:się Pan. Prez,es Gł. Związku w to-

. wa•r1zystwie p. Wojewody W. Gn­
łuchowski·eg10 do mi,eszkami1a re­
prezenta1cyj1negi0 w U rzędzie Wo­
iew6dzkim, po1zosfal1i z1aś PP. 
·Człoinkowie Zarządu - do Hote­
lu Krakowskiego, gdzie były za­
rezerwowane uprze·d'nfo lok.ale. 

W południe, po wymiian.ie wza­
jemnych wi·zyt, ,zg1!lomadzili się 
PP. C:zfomkowi.e Zarządu w lokalu 
.Malopolskiegio Zwiąizku Strnży 
Pożarm.ych, gdz1i1e też 10 godz. 12-ej 
r-Oizpoczęto 1ohr:ady. 

P·rz.ed pnzystąpieniiem do po­
-rzą.dku obrad p. Wioiewoda Gołu­
chowski powitał Pama Prezesia 
Gł. Związku i PP. Czfon!ków Za­
rządu ·nader serdeoz1nem przemó­
w:ieni1em, w kt6rem podkreślił 
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długo l etnią pr.acę Zw. Ma1łiopol­
sk i1eg10 ·i jego starami.a nad rn·zbu­
dową i w1zmocniemiem Gł. Zw:ąz­
ku. Związ.ek Małopolski ,odczu­
wa l!llieo.dZ:oiwną po trz.eb ę wsp ół­
pracy 1i współżycia ze str:aża­
ctwem cał,ei Polski w atmosfer.ze 
wzajemnego 1zrio:zumie.nia wielkiej 
idei straż.actwa 1ochotnicizego i łą­
czącej wszystkich w jedności ki0r­
p 01r.aicyj1nej. Z wi·ą·z ,ek Miafopolski 
staj.e do t ·ej współpr.a.cy i.Z .całą go-
t0twością i szczerem serc.em, 
w1nos2ąc do wspólnego dohria 
.sh.ażactwa wielolet~ni,e .doświad­
czenie ii. fa~adycję pięk1nei ii poży­
tec1znej pracy wielk:i·ch piionierów 
po·żarm.ictWia 10,chot1ni1czego ·na zie­
miach Małopolski. 

Celem i posł1arnnictwem Gł. 
Związku - zda1niem Pana Woj1e­
wody - jest je·dinoczeinie wys1H­
ków całeg·o 1sfoażactwa i koia­
rz-enie ich dla wypełni,em:iia wspól­
iilego ws.zystkim 1eielu. W pra­
cy tej musi mi·eć Gł. Związ.ek 
pełine poparde Związków zjedno­
cwnych i poparcia f.ego Związek 
Mał1opolski w ca.Jej rnzdągłości 
użyczy. 

Na 1zakończ1enie sw.ego przemó­
wi1en:i.a podkreśliił Pa1n Woiewoda, 
iż to wzajemne z•apoz·nanie się 
przedstawicieli sh~aż,adwa całej 
Polski z,e strażiactwem Małiopol­
ski, wytworzy wę-zeł n:ie·mze·rwal-

kach wyżej wskazanych, oraz jej 
pozytywne wyniki, będą przedmio­
tem mojego bezpośredniego zain­
teresowania, a w szczególności bę­
dę na te sprawy zwracał baczną 
uwagę, tak osobiście przy sposob­
ności objazdów inspekcyjnych, jak 
i przez moich delegatów. 

Wojewoda Lubelski 
(-) A. Remiszewski. 

nej łąoz.niości i współpracy mię­
dzy Związkiem Małiopo.Jskiim i Gł. 
Zwią1zkiem Straży Pożarny,ch. 

W ·odplO'wiedzi ina pr.zemówi.enie 
p. Woj1ewody Go.łuchowskiego-, 
zahrał gŁos Pan Pre•zes Gł. Związ­
ku - ·w 01j·ewioda St. Twardai, któ­
ry podz1ięikiował .z.a tak .c-en1ne 1 
szcze.re ziapewnieini1a wspÓ'łpracy 
i podkreśliił całkowi,tą :zgodność 
z.apaf.rywań i po.glądów, .jiaka i1st­
ni,eje pomiędzy Gł. Zw.iązk·iem ii 
Z wiązki-em Małopiolskim we ws.zy­
stkich sp·r:awach korpor:acyjnych. 

Obecne poisiedz,enie Zar:ządu 
je-st .pi1erws1z.em,· które odbywa s1ię 

poza sie.dzibą Gł. Związku - w 
sercu natsta·rsz·eg·o1 i ta:k piękną 
p0isiiadia·jącegi0 h.adycję Związku 
- jakim i·e.st Małop.olski Zwią1zek 
Straży P.oż.a.rmych. W przyszł·oś 1::: ·1 
pewną ilość posiedz·eń odbyw1ać 
pędzie Za1rząd Główmy w siedzi­
ba·ch poszczególnych Związków 
zrzeszonych, aby tą 1d:riogą .zapo­
znać się z warum.kami· ich pracy ;]; 
móc na miejscu omówić pilne 
spr.a wy bieżą1ce, obchodzące diany 
Zwi.ą:z-ek. 

Zdani·em Pal!la Prezes.a W1oje­
W10dy St. Twardo, tylkio wspólny 
wysiłek :ii jaknajśdślej:s.ze współ­
działianie wszysikich Zwią;zików 
zTzes1zonych przy1ni1nsą rozkwit 
sfrażadwui i· zapewnią powodz.e­
n:i.e jego pr·ac. Dlatego ·też ~ praw­
dziwą r.a·dością przyjmui;e tak 
mooną i szcz1er.ą dekl1ar.a,cję Zwią1z-
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ZARZĄD GŁóWNEGO ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH RZECZ. POL. OGŁASZA NINIEJSZEM 

Konkurs na stanowisko Naczelnego Inspektora 6ł. Związku Straży Poż. R. P 
Dla kandydatów, piraginących ubiegać ~itc: o po•wy:?Jsze stanow1isko 1 Zarząd ustalił następujące 

wairunki ko.rnkursu: 
1) Wykazanie się czynnym udzi.ałem w pracy społecżnej. 
2) Wyższe wyiksztakenie (p.ożądane techniczne), 
3) Znajomość z.ais.ad pracy organizacyjnej, 
4) Znajomość z.a.sad ornz us>tiroju administracji państwowej i ogó11nej, 
5) Dokładna zinaj.omość organizacji i działalności Straży Poża.mych. -
6) Dohry stan zdir.owi.a. 
7) Odbyta służba wojskowa (pożądany sfopi·eń oficRrski). 
Do stano·wiska przywiązane je1s1t uposażenie, oraz djety wg. norm. V g:rupy uposażenia urzęd­

ników państwowych. 
Kan,dydaci ubie1gający s~ę o powyżs1ze stanowisko, obowiązani są zł.ożyć ido Zarządu Głównego 

Zwiazku w Warszawie, ul. Poznańska 11 m. 5, odpowiednio udokumentowane po.danie wraz z curri­
culu;n vitae w formini·e do dn.ia 26 wrześni.a r. b. 

Po.dania nieuwzględni•o1ne pozostaną be.z od p.owieclz1i. 
Zarząd Głównego Związku zastrz_ega s·ohie pm wo prziedsiawienia Radzie Naczelnej do zatwier­

dzenia - kandydata róiwniież z poza grona osób, ubiegających się o wyżej wymieni1oine stanowisko. 
Główny Związ.ek Straży Po.farnych 

RZ1eczposip.oli tej Po ls1kiej 
Zarząd 

(-) St. Twardo. (-) St. Waligórski. 

eeeee~eeeeee6eeeeeeeeee&eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee~~eeeee~ 

ku Małopols:kiieg9, widząc w i.niej 
jeden z tych fiila1rów, ·na kt6rych 
oprze si~ prnca Gł. Z wi.ązku. 

Po przemówiein·iach przystąpio­
no do z.ałatwie1nia spr.aw •objętych 
porizią!dkiem ohrad. W toku dłu­
gotrw1a•łych ohnad 1zapadło wiele 
uchwał, dotyczący,ch dalszej pra­
cy Gł. Związku. 

Między innemi post.a1niowioino, 
iż w przyszł1ości reprezentowanie 
Gł. Związku we ws•zystkich ob­
choda·ch i uroiczystoś-ci.ach lokal­
nych przek.azywa·ne będzie 
Związkom W•oiewódzkim. Po wy­
słuchaniu ohsz·ermego i biardzo 
s·zczegółowego sprawoizda1rni1a ze 
Zjazdu i Pow. Wyst. Kr.:rj. ·w P1oz­
naniu, •o·dczyta:nego przez p. V.i.ce­
Prezesa dr. J. Klamer.a - Za1rząd 
Główny postainiowi>ł odrz.ucić pro­
testy, zgfos•zon.e przez niekt6re 
Straże Pożar:ne, sfając.e do· k1on­
kur:sów podczas Zjaz.du w P0izna­
niu, przyczem wz:ięte były za pod­
sfa wę orzeczemia - .złożone .opiin­
j·e i wyjafoien.ia Pr·zewodniczą­
cych Ko.misyj Sędziuwskich. 

J edni0icześ1nie Za·rz.ąd Główny 
stwierdził fakt 1i,st•ni1eni1a pewnych 
niedomagań w 1og.ólnej org.aniz.a·cii 
Zj:a:zidu w Pioz.nan:Łu i dz1i.ału stra­
ż.actwia 111:a P. W. K. Jednakże 
w.inę tego p0imesc muszą te 
Związki, i Strnże, które niedość 
p1lnie przyłożyły s·ię .do wypełnie­
in.i.a, bądź wło.żio•nych ina rnie, bądź 
dohiiowoln.i1e podjętych obowią'Z-
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ków. Celem opraoowaniia osta­
tecznego sprawozda·ni:a n:a posie­
dzenie Rady Naczelai1ei, Of"a'Z o­
praoow.a•nii·a wniosków, wypływa­
jących ze spra wozdani1a, a do ty-

. cz.ą,cych przyS'z.łej pracy Gł. Za­
rządu - Zarząd Główny powołał 
komi1sję, 1zfożo1ną z Członków Za­
rządu w osiobach pp.: v.-prez·es.a 
d·r. W;iielgus.a, v.-f)Tez.es3. dr. j, 
Kla·rne•ra i dyr. E. Bartioszewkza. 

W szelkiie uwagi za w.arte w 
pismach Straży, a dotyczące sy­
stemu rozgrywa1nia izawodów i re­
guliami1nu zawodów - przekaz.a­
no Głównej Komi,sji Te1chni1czne j, 
celem szc~egółi.aweg•o me1ryt0>rycz­
nego rozpah'zeni,a w związku z 
nasuwa1jącą się potrzebą !Zrewido­
wa-nia obecni,e 10>bowiązującego re­
gulaminu zawodów. 
Ożywioną dyskusję wywołał1a 

spraw.a likwidacji dz.iiału sf.r.aż.a­
ctwa na P. W. K. w P•oz•naniu, 
Łączry się z tern p.alącia potrzeba 
zo-rg.ainizo.w.a·ni·a stał.ego muzeum 
poż.arniczego, celem umieszczenia 
zbiorów, zabytków, albumów, fo­
tiogrnfij, pamiątkowych wydiaw­
nidw, okazów zabytkowych, na­
rz·ęd!zi poża11niczych i t. p. Z.na1cz­
ną tirudnością przy nrgianiziowa·niu 
muizeuini jest brak w W1arsza.wie 
•Od po w.i1e drni.e go p 0>mi e sz cz e·ni.a. 
W sprawi·e tej po·stainiowiono zwró­
dć się do Magisfratu i Straży O­
g·niiiowe1 m. Warszawy. Należy 
podkr·eśHć, iż p. v.-prez1es dr. P. 
Wi.elgus ze swej skony z.aofiaro-

wał odpowiE:d~nie poimies'z.czenie 
dla muzeum w Kr1akow:i,e. 

W ·dalszym ciągu pos11ed!z1eni1a 
wysłuchano s•z;czegółowego spr a wo 
zdani.a pp. i1nż. St. W.alig6r.skiego· 
i dyr. E. Ba1rt1os•zewiie.za z pos·ie­
dzeni1a Międzynairo·doiwegio Kon­
gresu Stmża.ck,i1ego w Pairyżu. Na-· 
stęprni1e uzupełnii01n.o tymcz.asiowo 
skład Kiomit1etu Redakcyjnego 
!,Prz'eglądu Poża1rnic.z.ego" przez _ 
kooptowanie doń p. v-prezesa dr, 
P. Wielgusia. 

Jednym z 1najwa:llniejszych pun­
któw pm•z.ądku ohra.d było rnz­
sfr·zygnięde ko:nkursu nia stamo­
wi1sko lins pe kto r.a N a oz,e lm.e go, Ze­
w z gl ęcłu na bardzo małą 1i1l•ość 
zgłoszeń post1a.inowiono k•on­
kurs przedłużyć. Do czasu defi­
nitywmeg10 z.amiairnowan.i1a przez 
Radę Naczdną Inspektor.a Na·czel~ 
nego - Za·rząd Główny powii,enyi 
pelni.e1nie jego obowiqzków dy­
rekt•oiiow.~ Małopolsk:i1ego Związku 
Sfraży Poż1amych - p. Boil. W1oi­
ciki.ewiczowi. 

W dals!Zym ciągu uchwalono 
przystąpić do zaptiojekfowainia. 
wytycznych dla układa·ni1a budż·e­
tów ·z,a 1równo Gł. Związku, jaik też 
i Zw. Wojewódzk:i1ch. Ma to 
na celu pewne usystematy:z·owa-· 
nie struktury budżetów, czego· 
domagiają się •obecnie zarówno .sa­
mo1r.z.ądy, iak też i Powsz. Zakłiad 
Ube·z:p. Wzajemnych . . 

Dalszym punkt.em porządku o­
br.ad, nader ważnym i mającyt;n 
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doniiosłe dl:a strażiactwa ,zna·c.ze­
nie - było zatwiierdzenie umoiwy 
między Gł. Zw1ią;zkiem ~ Państw. 
Urzędem W. F . .i P. W. w sprawie 
wprowadze,nia do progrmmu prac 
strażactwa - wychow1arnia Hzycz­
negro, obrony pr.zeciwgazrowej i 
przyspos·orbienia wojskowegro. Za­
r ząrd za twirerdziił prio1j ek tow.an y 
tekst umowy, uzgrodniQlny ·z Pań­
S'tw. Urzędem W. F. ri P. W. -
upow1ażini1ając Prnzydqum ·do 0ista­
tecznego j,ei ,zawarcia. 

Dla ułatwienia i przyśpieszernia 
toku l!lada wani.a •odzn1aczeń, Za­
'l'ząd uporważinił P1r·ezydjum dro z.a­
ł.a twiania rni1ektórych W!Ilii10sków 
pirl1nych. 

Obs.z·erną dyskusję wywołała 
spmw.a ur.ządzeni.a kursów do­
kształcrających dlra KorrpUSlJ. Tech­
niczm·ego, io·raz ·dokrończerni.a kursu 
i1nstruktorskrieg10 teg.0irocz1nego. -
Zarząd powzią1l w tych sprawach 
szereg uchwał - przyc.z•em pa­
sta·now:iono .zwalać niezwłocznie 
Komisję Wyszko.Ie!ni1a, ·celiem o­
priacowra.mia priOlgr.amów, Ustalo­
no też szereg wytycznych i W!.)ka­
zań pirogrramowy.ch, kt6re maią 
znaleźć z.asfoso1wanie pr.zy orga­
n:i·zowainiu kursów. 

Oma wira·na t·eż byłra międ!zy iin­
nem~ tak aktualna obecnie sp·ra­
wa komini.a,rstwa, przyczem po- • 
sfanowio1no poczynić jrak·najdafoi 
idące st1arnnira, aby mó.c uzyskać 
dla straży pożarnych prawn uzy­
skiwarni,a ko1nc.esyj kominirarskirch. 

Oprócz wyżej przytoc.z•o1nych 
załatwiiono rów1nież sizerreg i.innych 
do~iosłych spraw, przyczem na­
leży z1az1naczyć, że obrady tnczy­
ły się w ciągu dwuch dni. 

W drugim dniu, t. j, w ·ni.edzie­
lę dn. 25 sierpnia P. W·oi·ewoda 
Woj,cie•ch Gołuchowski pndejmo­
wał P. Pre~es St. Twardo, Czfon­
ków Zarządu, oraz towa11"izys1zące 
im ·osoby obiadem, po którym u­
d.ano siię samochodami doi paru 
Straży P·ofarrnych z ok1olic Lwo­
wa, g.dzie P. P1rezes Gł. Związku 
zarządził ćw.icze·nia aLa1rmowe. 

Pr0 powrioci.e 'Z objazdów ohr1a­
dowa;no w dalszym ciągu ·do· póź­
neg.o wieczc:ru, poczem rnastąpił 
odjazd do W,arszawy. 

Obrady t.0rczyły S!irę częśdorwo w 
siedzibiie M.ał1opolskiego Związku 
Stria.ży Pr0ż1arinych, następnie zaś 
w saJio1n.ach recepcyjnych P. W o­
jewody W. Goiłuchowskiego w 
gmachu Urzędu W1ojewódzkieg10, 

Kurs pożarniczy dla instruktorów. 
Gł-ówrny Zwią1z1ek Sh~aży Poż. 

R. P. rozesła,}' clio· ws·zystkirch u­
czestników pierwsz·ei połowy kur­
su instruktmskiego, który się 0td­
był na w.i10<snę 'r, b. następujący 
okól1nik: 

Ze względu, że Główny Zw.i.ą­
zek pragl!ląłby wg. programu p!iZ·e­
priow.adziić drugą połowę kursów 
pożwmiczych · dl1a 1iinstrukto1rów już 
od 1-gio paździem1ika r. b. i w 
tym kierunku czyini o·dprow:iednie 
starania, przeto zawiadamiramy 
Pa;nów o piowz·iętej decyzji. 

o rile tylko p1ertarakta.cje na­
s.ze w tym kierunku osiąg1n.ą pio­
zytyw1ne r,e.zulit.aty, zostaną ws,zy-· 
scy Painowi1e uczestnicy na d. 1 
paździ,eriniika wie1zwa.ni d:oi miej­
scołr,ośd, w kt6rej od'będz,ie się 
kurs, wobec c:zeg0r zechcą u swo­
ich 1ohecnych whdz poczymić od­
powiednie przygoto.w:a1nia, aby 
inie .za.chodziły w pun.ktuaLności 
zja1zdu jaki1ekrolwiek prze.szkody. 

Ci! uczestnicy kursu, kt6rzyby 
pumktua1ne nie zgfos1ili s1ię, nie 
mogliby uko·ń1czyć drug·i,ej poł1owy 
kursu, a tern samem ·nie mogliby 
r.e-flektowiać ina otrzymanie świa­
dectw kw.ali1Hika·cyj1n y;ch. 

z ŻYCIA ZRZESZONEGO STRAŻAOTW A. 

Zakończenie kursu pożarniczego 

dla kolejowych <kużyn pożarnych 
dyr. Warszawskiej. 

W dn. 10 b. m. iodbyłrc· się zra­
końaz1e1nie kursu po.żiarn.iczegrn dla 
1k01lej·o1wych drużyn poż.arny·ch 
W:ars.zawsk·iej Dyr. K. P., ;zO'rg.ani­
zo·wanegro pr.z,ez Główny Związ.ek 
Skaży Pożarnych R. P. 

Kurs~ odbywa!ł się w P•rusµ;ko­
wie :rna te·rieniie .straży pożannej 
wa•rs1zt.atów kolejowych i1 zgroma­
dził 54 uczeistiniików :z róż1nych 
drużym po.żair:nych dyrekcj:i W1a'r­
s,z.a wskiej. 

KiieriowDJidw;o kursu spoczywało 
w ręku d-ha inż. St. Szuberrita, im­
spektora Gł. Związku Straży Poż., 
ćwiczreni1a prowadził d-h st. i1nst. 
J. P1~etras:z;kiew:i<cz "Z Gł. Zwią;zku. 

Eg~armin kt0ńcowy p1wed komi­
sją eg1ziami1narcy;1ną, w skład kt6rej 
wes.zli przedstawidele Gł. Związ­
ku, władz k1ol1ej<0wych 1i wy1kła-dow­
cy, wykazał duże łmr•zyśd, jakie 
uazest1n~cy kuirsu .odniieśli, Zlarów-­
no w ·zakr1esiie praiktyc1znego op.a-
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nruwani:a ćw,iczreń, jak i wykładów 
teoretyc.zrnych. 

Część praktyczna eg:zamin.u r0-

bejmował1a musztrę, ćwi·c:z,e1nira z 
s-ika wką i dr.ab.liną Szc1z·e·rhowsk1ie­
g·o, oiriaz zada!ni·e taktyczne, pol·e­
gają,ce na ugaszeniu pożiaru .remi:­
·zy i wspinalni w trudinych warun­
ka·ch t.e·renowych, z r:a towa'!l.i1em 
ludzi. 

Po t.ej prób.ie spr.aw1nośd i wy­
szkolenia kursistów, odbył się 
egzamin t.eo1rytyczny. 

Skł1ad K,omisjri Eg1zramin.a-cyjne·j 
był na1stępujący: z ramiienaa Gł. 
Z wią~ku d-h p·re'Zes inż. W.aliigór­
ski i insp. Szubert 1(k1omenda1nt 
kursu), 1z ramire·nfa władz krolej10-

wych p.p. i1nż. Felsz, a:nż. Mrozo·w­
sk1i, irnż. Ra.cl.omski i: r1efe·rtent pn­
żamniiczy dyr. Warrsziawskiei K. P. 
d-h lżyoki1 ; wykładowcy: płk. inż. 
J. Truliszewski, iinsp. Mierna:now­
ski, i'Il'sp. Lis,owski i st. 1i!Il1str. Pi1e­
fra&zki1ewiicz. 

Po sk0rńcz1eirniu egzaminu pr1ze­
mówił clio kursistów p. i!Ilż, F eis.z, 
j,aiko przedstawidel · Mim.. Komu-

nikacji i p. pr·ezes Waligórski w 
imieniu wł1adz Strażackch. Na 
pr.Zremów.ieini:a te rordpowi·edz:i.ał w 
imiie,niu ku11s.istów .d-h M.arjan 
Stemler, poc.z1em p. pre1zes Wrali­
górsiki rozdał :kur•s!istrom św:i:adect­
w1a, 

Przy d'źwięka·ch mars:z1a, ode ... 
g·ranego przez r0 rrkiresńrę P1rus.z­
ikow1sk1ich warsztatów kol.eiowych 
kursiści pożegnali sien:ł!eanie 
swych wytkł.adio1wców, . dzi,ękując 
im z.a p:o1ni1eS'ilO!ne trudy. 

Z Wołynia. 

Okres wiors,e:riiny w życiu st.ra­
żackri•em n.a W·ołyniu rr01zpnczęto 
1.nteinsywinem s1zkoleniem, celem 
s:Zybkieg10 us'Ulnięoia biraków w 
wy;sZilwleniu, po1wsńały;ch w latach 
ubiegłych. Zorgani.zowa1no szereg 
o·śmirodnfo1wych kursów dl1a 01Eree­
rów i podioif.i,oerów straży, a mi1a­
no1wi'Clie: w mies1ią·cu lutym w Dub­
nie, w mar;cu w Orżewtie, w kW!iet­
rniu w Kostopiolu, w maiu w Lu­
bomlu, Włodzrimier:zu, Ho1r<0cho­
wie, Kowlu i Krzemfońcu. 
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W okres1:,e tym pir:zepr·o1w.adz-01I110 
osi1em kursów, 1któr·e w ogólnej licz­
bie ukiońazyfo 301 uc.zest.rni1ków, ·co 
poważnie poprawiło poziiom wy­
s.zkoleillia spr a wnnść na,szych 
drużyn. 

Ostatni kurs dla V Oh. P1ożar. 
pr;z•eprowadzo•llJo w Krzemień.cu w 
dniiach od 21 ·do 2,9 maj1a, dziękii 
infonsywnej prncy · org.ani1zacyjinej 
miejs.oowego naiez,elnika Ok1r. Uha 
Edwarda Mał1asiewiicza, ,i!Ilsp. sam. 
gmim. Kurs ten 1z10istał 1iicz!Ilfo obe­
słany prze,z straże 1i dał bardzo do­
hre wyiniki. 

W uznain:iu iniepo1w1s:zedniich za­
sług ·cho,daż .stosuink1orwo młode­
gio, lecz harcłz.o :już 1z.as·łużonegio 
shiażaka, Z1arząd Zw. Woj, wystą­
pił 1z wniioskriem przyiznani.a D-ho­
wi Małasi1ewicz10wi - srebrnE!g•o 
medalu zasługi. 

Druh Mał.asiewic:z, naczelnik V 
Okr. Poż., w stoislliilk,owo1 krótkim 
c.z.a1sie p.eł1ni1e.niia służby strażac­
kiej, ho zaledwie 1od d:mi.a I.VIII 
28 r., swoią .pm-cą , .jaikiej poświęcH· 
się ·z ·całym zapałem, je.dnoic1z .eśnrie 
uzupełniając w s1zybikiem tempie 
brakii wł1as1nej wiedzy w pożarnic­
twie, wys~nął powiat krz·emieiniec­
ki ina czołio worjewództwa pod 
względem ·or1ga.ni1z.acj.i ohriony prz·e­
ciwpoi:iaro wej. 

Obejmuią·c tio sbainow:isko za­
stał :zaledwi1e piarę straży 1słabo 
z.mganizowamych >i ubogo za10p.a­
trzonych, le·c,z .dJziięki jego• ni·esku­
dzoinei pracy powiat kr.zemieni,eckii 
liczy 1ohecrnie 64 dobrze fuinkcj10-
nujące stiiiaże. Pr.zy dohry1ch chę­
c:iach .i .należytem postayv-ieniu 
sprawy - gotówka t·eż się z·n.a­
l1azła. 

Prncując popr1z·edniio na stano·­
wi·sku i1n1sp. siam. gmi1n. w powie­
de kowefalkiim, aczikiolwiek .nii·e •był 
jes!zcze człornk1i1em ina1szei kirnrpora­
cji, i·ednak stale przyie:zy.niał s~ę 
do u:zysk.a1ni1a subwencyj od spo­
łe·cz1eństw:a .~ · 1sam0Tządu na 1cel·e 
poż1a1rni1dw:a, ·oo ipoważ1rnie podinio­
sł.oi sfain słrr.aży w tym pomecie. 

L. O. 

Z pt"ac Okr. ,zw. Straży Poż. 
pow. Baranowickiego. 

W .z·rozumieniu do:ni1osł1o·ki spra­
wy walkii ,z klęską pożarów tak 
c.zęsto in1aw1iedziaiącą n.as1z1e woie­
w ódz.two, Okręgowy Z wiiąz1elk S tria -
ży Pożar1:ruy:ch porw. B:ar1a:rnowi1ckie­
go .zaangażował z dniem I.VI r. b. 
stałego iinstruktnr.a po1żia1rofotw1a 
wyłączini,e na porwiat Baranowiicki 
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( doitychczas był jeden w1spól:ny_ ·in­
struktnr na 2 poiwiiaty Ba:riainow1cki 
i Stołpeck1). 

P1raeia ~nstrukto·ra, pomimo 
krótfo~ego azasu, prizy wielkim z.a -
ri.n.teresowaniu i popaTciu Prezesa 
Związku Okręgo1we~o p. Starosty 
Emeryika i ·całe,go Zarzą.du Okrę-

gowego, daje już dobre wyniki, 
j.ak widać 1ze •sp·r.awiozdama zł.ożo­
ne go z dzi.ał.alnl{)rśd pr:zeiz i1nstr. 
Piek.a:rski1ego na pos·iedizeniiu Za­
rządu w dna.u 27.VIII r. b. 

W ciągu zaledwii.e 3-ch mies i ę­
cy zdołal!lo pr:zeprrowadzić: 25 lu­
stracji1 podstawowych w poszcze­
gólnych striaż.ach i, 9 lrnstiracji kon­
tiiolnych. Zo.rg.ani1zoiwiano 3 no:we 
straże po·żamne w K1isii1elarch, 1Mi.c­
kiewi1cz.a.ch !i Difatkowi1azach. Zr·e­
orga:nizo1wanro 4 placówiki skiaża1c­
kie: w Lachiow.iiczach, Kmszyino­
wic:zach, Zalesfo 1 Mi1dkiewkzaich. 
Przes:zkol161no 4 straże, i.ak rów­
nież ur:ządizo•no 4 alia:rmy w ska­
żach, połącz~one z ćwiiez.e.Illiami 
taktycznemi. Wyg·łoszorno kilka od­
czytów, iiefe.r.atów i pnga.dląnek na 
tematy związane 1z rirnzwoi•em i pria- · 
cą w po.ża11nictw1ie ora:z przepro­
wadzo1no pirzeszłio 30 ko.nf.e.reiillcj1i 
z człoinkami p0iS1z1eizególny.ch Za­
rządów O. S. P. w bfor.ze Związ­
ku Okręgow·ego. 

W ostatnim cz.asi,e ' przy wi1ęik­
szych pożar.ach kilka sir.aży bra­
ł.o. wspólny udzi1ał w akciii r.atow­
nfo,zej, gdziie m1ao1gół ze swoi·ch obo­
wiązków wywiązały si.ę ·za.doiw.al­
niająco. W w.ięks·ziośd o.choitin. 
straży pofatm, pr.acę pchrnięfo1 ina 
dobrą drogę i ziarezyna una daw.a:ć 
już r ·ezultaty. Niektóre straż1e na­
leży :j.edniaik jeszcze rzr.e0irg1a1nizo1-
w.ać, gdyż wys.zkolen.ie i1e,st 1słabe 
i brak należytego zrozumie!Ilia i 
chęci do p.!ia.cy. 

W dals:zym pii0rg1ramie pra.c w 
roku bli·eżą·cym pr.zewidziame j.est: 

Najnowszą Instrukcję do ćwi­
czeń ze sprzętem strażackim oraz 
najnowsze rooporządzenia władz 
administracyjnych w sprawie po­
żarnictwa zn.aidą druhowie w wy­
drunej świreżo książ.ce p. t.: 

Be.zpieczeństwo pożarowe 
w woj. warszawsikiem. 

Zamawiiać możn.a w Admimisfoa­
cji Przeglądu Poża.micz·ego, Wa1r­
szawa, K·rucza 40, koinfo P. K. O.: 
235. 

Cena egzempla:rzia zł. 2.50, z 
przesyłką pocztową zł. 3. 

1) ziorg1anizowa1I1ie we ws1zyst­
kich gmiITT.a:ch Komisii P.rzedwpo­
żar:owych gminnyich 1 Pogotowi 
Prz,eaiwpożar1orwych, 

2) zo.rg,aini1zowani1e 11 niowych 
placówek strażactki!ch według o­
pr.a1oow.a1nej1 pla!nowo si·eci . stiiaży 
poż.arin ych, 

3) ożywiieiillie dalszych 7 straży, 
które bądź IIlfo prz.e•j ,awiiały żyw­
s·zej działal!Ilości, bądź też były źle 
zorg.arni1ziowanie, · 

4) przeprowadzenie 1 kursu 8-
dniowego dla całego powiatu, 4 
kursów 5-dnio:wych rejon1owych 
dla sz·erreg·orwyich (pro.dofice·rów i 
strażaków) i 1 kmsu 5-dniiowego 
dl.a K~ome1nda1ntów Posterunków 
Pol1icji Państw., 

5) 10 przeszkol.eń 3-ch dnfowych 
i 25 p·rz.e1s:zkoleń jednodni1owych, 

6) 88 lustmcji krn1kolnych i 46 
lustracji pndsta w owych, 

7) 10 odc:zytów na zebraniach 
Kół Ml.odzieży, Kółek Ro,lci·azych, 
zebraniach Wójtów, Soltysów i 

' Rad Gmiiiliil ych, 
8) 4 zjazdy i( manewry) ·rej1onio•we: 

w Bar1anowi1czach, Lachowicza.eh, 
Niedźwiedzi1c,a.ch i Hoirodyszczu, 

9) 4 odprawy om•ce·r1ski1e w rejo­
nach, 

10) 1 izjaizd dlia sekretarizy sfra­
ży celem uzg.odrnienia ks1ięg1owo1śd, 

11) 1 zj1a.zd dl;a p,r,ezesów ii C:z~oITT­
ków Zarządu O. S. P., maz opr.a­
·co1wa1nie we101rowych ro1zkładów 
ćwi1azeń dla ws·zystkiich O. S. P. 

J. P. 

Zjazd ćwiczebny w gminie Sójki. 

Czwarty .z ko1·ei gmfamy e:j:a~zd 
Ochoitnic:zych StraiŻy lPożar:nych 
w okrręgu Kutll!owskiim połąc.zol!ly 
z „Dniem priopag.aindy ziabezpie­
czeni1a przeaiwpożariowegio" odbył 
się w gmi1nie Sójki1 w dniu 28 lipca 
i 1zgwmadiz1ił drużyny 'Słr.ażackie 
z Dług·ołę1ki, St1rzelec, Wier:zbia, 
Pr.zyzorza i Koz:iejgóry. Na1 zja1zd 
pr1zybył .rów1nież druh p1re:zes O­
kręgu Stariostia Żbikowski, oraz 
sZiereg z1apros1zronych dzi:abaczy sa­
morządo1wych i pożamii.czych. 

P·o1 zŁożeniu raportu: druhowi 
pre·zesowi Okrręgu prizie:z Komen­
dlanta zjazdu druha Zand:arnwskfo­
g·o drużyny udały się :n:a n.ahożeń­
stwo do k10ścioł1a para!fjal1nego w 
Str:z.eleiach, poczem wymas.z·eiio­
wały do Koz,i,ejgóry, gdzie ·odbyły 
się ·zarwody. 
Sąd kon.kur.smvy stian10iwili dru­

howie: pre:z·es Okręgu Sta1r·osta 
żbiifoowsk:i omz n.ac:z·elmcy: Ma-
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k·owialk, Michałio1wski, Sowiński, 
Szydłowsk.i. W z1awodach ćwi­
cz·ehnych I miejs·oe za·jęła Skaż z 
Dług·ołęki, II ·ze Strizelec, III z 
W:ier;zbia, IV z Pr.zyiwrza, V z Ko­
ziejgóry; w ćw~czeniach .alarmo­
wych - Str.aże ize Strz.elec 1i Dłu­
g·ołęgi, II Kozfagór.a, III p,rzyzó11z, 
IV Wa'.erzbie. 

Po zakiońc.zeniu ziawiodów orl­
był się b:ieg 'Ila 200 mtr. z przesz­
kodami, w któirym zwyc.ięzcy o­
trzymali .stosowne nagrody. Po 
zawodach_ w zagrodzie wójta gmi­
ny Sójki p . Koni1arka ·spożyto 
wspólny oti1ad, poc:zem zi.azd ZiO­

stal rozwiązany. 
I tu druhowie strn.żacy z,e wszy-

stki1ch drużyn ohecnych na Z)'ez­
dzLe ITTie ·omies'Zkali zg•ofować g10-
rą·cej ·ow.a,cH umHowanemu prrz.e·z 
szeirokie rziesz,e striażaickie w okrę­
gu c:Lruho·wi st. Jin.str. Łahno1 kt6ry 
w postaw:ienie :na wysiokim pozi·o­
mirc sprawnl()ści straży po.żiar:nych 
\'~ kŁada cały .ogriom pracy i 1zapału. 
Nadmienić na11eży, że jednocześ­

.nie w dniu ziazdu Ochotniiie:zia 
Str.aż Poża'r:na w Strzele.ach ·ob­
chodzHa X-lecie swego istn:i.enia 
i z tej okazji cały szereg druhów 
zostaiłio udekoriowianych p1rzez dru­
ha pre'Zes.a okręgu ·znakiem z1a 
wysługę lat. 

O fle ·z j.ednej strnny dz,iałacze 
samorządowi ,z diz:i1elnym panem 

wójtem Koni,arkiem szcze;r.z,e od­
dramym pożairmii.ctwu, j1ak i c.ałe 
społerezeństwo gminy Sójki, ni1e 
s:z·c.zędzil.i pi.arcy i ·ofiar, by ·z.jazd 
wypadł jak.najlepiej, 0iraz by ówi­
czące drużyny jaknajszerz.ei mogły 
wyka1zać swą spnawność, o tyle z 
drug.Lej sfo:„ony irażąco ni:ezrl()~zu­
mi1ał·em wydaje nam się sta1nowi­
sko Admimistrr.a·cH majątku Strzel­
ce, która p.omocy ·odmówił.a, wsku­
tek -c:zeg.o Kr0mitet z.ja1zdorwy ,zmu­
sz101ny był przen:ieść zawody do 
Koizi.ejgóry - miejsicowiośd odle­
głej ·O 2 kiliometry 1od Strzele·c, za­
miast odbyci.a :zawa.dów w Stnel­
ca1ch - osiedlu, gdz.ie ikomcentru­
je się żyd.e sprołecz1ne gminy Sójk:i. 

m. 

ZŻYCIA STRAŻY PO Ż - A RN YO H 

Rok wyścigu pracy ochotniczej 
straży pożarnej w Międzylesiu. 

Międzylesie, ciche podstołeczne 
letnisko, drugie z kolei od Warsza­
wy na linji otwockiej, rozłożyło 
się na kulistym, obszernym i obfi­
cie zagajnikami podszytym ugorze, 
okolonym zewsząd starym sosno­
wym las·em domeny Brankkkh. 

Kolejka i mający dużo swoiste­
go, antycznego uroku tramwaj 
konny dają wygodną komunikację, 
skutkiem czego letnisko się w 
szybkiem tęmpie rozbudowuje i o­
czywiście dla specyficznych wła­
snośd leczniczych miejsoo1Wości 
rozbudowa obejmuje prawie wy­
łącznie drewniane wille letnisko­
we, będące, jak wiadomo, na wy­
padek pożaru wspaniałym żerem 
żywiołu, który łatwo przerzuca się 
z jednego objektu ·na drugi. 

I myślałby kto, że z tych natu­
ralnych przyczyn powinno mieć 
Międzylesie od szeregu już lat zor­
ganizowaną straż pożarną, posta-
wioną na poziomie nowoczesnej 
techniki, godnym podstołecznego 
letniska .... 

Straż w Międzylesiu została po 
raz pierwszy zorganizowana w ro­
ku 1913, przez znanego działacza 
społecznego na tutejszym terenie 
ś. p. Edmunda Chrzanowskiego, 
rozwijając się pomyślnie, jednak z 
powodu wybuchu wojny światowej 
zmuszona była działalność swoją 
przerwać. 

Po wojnie od 9-ciu lat wciąż się 
ta straż organizowała, były zbiór­

_ki i kwesty i czasami zabawy, jako 
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jedynie przebłyski wś;ród dr.zemki 
i marnizmu bezpłr0dinego zarz.ądu 
o:rg.an.izują·cej rsię i1ntfiiniitum stra­
ży„„ 

Ten smutny stan rzeczy ciągnął 
się aż do 5 sierpnia 1928 r. podko­
pując zaufanie ogółu do niemrawej 
organizacji i szczepiąc w miejsco­
wem obywatelstwii1e iogól1ną nie­
chęć. Aż przyszedł konieczny 
przełom i pod naciskiem opinji do­
szedł do głosu zarząd nowy - lu­
dzi młodych ! ofiarnych, którzy 
przystąpili do wyścigu pracy nad 
placówką straży z upartą wolą po­
stawienia jej qa trwałych funda­
mentach czynu. 
Rrez,esurę objął dyrektor mi·ej.s·co­

wej huty szklanej, tryskający e­
nergją i żywiołowo czynny drh. Fe­
liks Hunke, jego za~tępstwo miej­
scowy sołtys drh. Fr. Paprocki, o­
bok nich stanęli godni towarzysze 
pracy: drh. G. Metter, jako na­
czelnik i wymagający ·a znakomi­
ty instmkto.r straży, fołitti·erz le­
gjonowy, sumienny i zapalony pra-
co-w'nik drh. R. Szalewski, jako 

komendant i sekretarz. 
Zarząd tworzyła elita miejsco­

wych obywateli: drh. Fr. Hertman, 
skarbnik, drh. K. Suchecki gospo­
darz, drh. Sz. Karasiński, Z. Kli­
munto1wicz, W1ł. P.rz,egaLiński, -
komisja 1rewizyjna. 

Tak ukonstytuowany Zarząd 
przystąpił natychmiast do realiza­
cji zasadniczego zadania - budo­
wy remi1zy i fio, w tempie, jak S1ię 
wyra,z1ł nai po,święce1ruu jeden z mó­
wców 11iście amerykańskiem". W 
miesiąc, bo już 2 września 1928 r., 
odbyło się poświęcenie kamienia 

węgielnego i wmurowanie aktu e­
rekcyjnego, a. w rok, w samą rocz-· 
nicę wyborów nowego Zarządu, 

dnia 4 sierpnia 1929 r., odbyło się 
niezwykle uroczyście poświęcenie 
gotowej remizy strażackiej, obej­
mują1cej w1ielką salę ma 3 hoksy 
dla autopompy i wozów narzędzio­
wych, duży pokój na kancelarję 
i dużą świetlicę. 

Przegląd w tym jednym roku do­
konanej prr.acy wypadł ni1ezrwykle 
wspaniale. Straż liczy obecnie 30 
druhów czynnych, wyćwiczonych 
i dobranych z całą sta1riannością 1 
tworzących zastęp zwarty i ofiar­
ny, a chętny; im to i ich pracy za­
wdzięcza organizacja większość 
swego dorobku; członków wspie­
rających jest 175. , 
Rozpęd Zarządu i szczere a so­

H.darrine sfar.a1nia :i tmdy WS'zystki·ch 
st.mżaków w.ido,cz1ne w każdej .im­
prezie - w każdem prziedsiięwzię­
ciu - z,dobyły pr.zehojem serca 
ws1zystkich 1obywateH i letników, 
złamały ostatrr1d1e ,zapory i up~z·e­
dz•e1n1a lat dawnych. To też po­
święcen1ie r.emi1zy było uroczysfo­
foią ogólno-1obywatelsrką. 

Przybyli przedstawiciele Władz 
i liczne delegacje; poświęcenia 
gmachu dokonał Ks. Kapelan Szpi­
lewicz; oddział straży wystąpił w 
pełnem umundurowainiu; obywa­
telstwa i letników 2 - tysięczny 
tłum. W śród ogólnego uroczystego 
nastroju wysłuchano mówców płk. 
Dr. Szallego, kpt. Lis-Błońskiego; 
prezesa F. Hunkego, pp.: St. Bo­
bińskiego i J. Karasińskiego z któ­
rych każdy w podniosłych . słowach 
uczcił pracę ofiarnego zastępu 
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str1ażiaków w Mi1ędzyl1esfo i i1ch i­
deowych przewódców. 

Po poświęceniu odbyły się po­
pisowe ćwiczenia Straży i deko­
racja członków za wysługę lat z 
iokaZijii 10-dolecia 1I1iepodl1egłośd. 

Nie można pominąć milczeniem 
dużego udziału w sukcesach Stra­
ży w Mi.ędzylesiu P. P. vice-pre­
zesa Zw. Okr. Ochotn. Str. Poż. 
Mickiewicza i instruktora T. Oz­
dobińskiego, którzy zawsze życzli­
wą, a rozumną radą i poparciem, a 
iniejednokrotnie współpr.aicą, pod­
trzymywali tempo pracy na wyso­
kim zawsze poziomie. 

Straż w Międzylesiu stanęła na 
swoich śmieciach - ale to dopiero 
pierwsze kroki młodych zapaleń­
ców. Wiecznie czynny Zarząd u- · 
zupełnił w części inwentarz na­
rzędziowy i ogrodził już plac przy 
r·emi1Z'ie, tworząc obszerny og1ród 
dla ćwiczeń i przyszłych zabaw. 
Praoa wre dal,ej w iniezmienironem 
tempie; oddział strażaków ćwi­
czy co tydzień, (a była też kilka­
krotnie w ciągu lata sposobność 
praktycznej obrony pożaru) i s· 
sobi się do 0 0~1ug~ tc1.ooru motoro­
wego. 

W perspektywiie ma równi1eż Za­
rząd zorganizować czytelnię, tak 
potrzebną w nie.dzielnem zaci.szu. 
Powyższy skrót nie obejmuje o­

czywiście dokonanych prac ani nie 
uplastycznia całości wysiłków bez­
interesownych poszczególnych or­
ganizatorów. Jest faktem, że prze­
bojem zdobyto miejscowe społe­
czeństwo, czego jasnym probie­
rzem jest akt ufundowania dla 
straży w Międzylesiu pięknego i 
drogocennego sztandaru przez 
miejscowego obywatela i właści­
ciela willi p. Maksyma Pietrzaka. 

Uroczyste poświęcenie sztanda­
ru z wbiciem gwoździ odbędzie się 
we własnym lokalu dnri1a. 15 wrize­
śnia b. r. 

Tak stanęła i rozwija się poży-
teczna i potrzebna placówka dzię­
ki ofiarnym staraniom kilku ideo­
wych jedin1ostek, które wś1ród o­
gól·nego sceptycyzmu, wi1erine wez­
waniu Twórcy 1ntas21ei Niepodlegfo­
ści do wyścigu pracy, wykazały 
upartą wolę i młody zapał i zwy-
ciężyły. A. S. S. 

Pożar w Olszanicy. 
Dni1a 5 wriz,eśni1a b. r . o godz. 

8.30 w norey 1rozg1orzafa 1niad c:zę­
ś·dą półnro·cną miasta Tyśmi1enicy 
taik wii.1elka łuna·, ~,ż zdawafo się, ż,e 
po1far ·objął c1ałe przedmie1kie 
„ Sto bodę 11

• 
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Gdy jedin1ak spr.awdlzono·, że po­
Żra·r wybuchł we wsi Ols·zanicy, 
odległej 1oid miasta o 7 klm. i g.dy 
zauważ·oino, ż,e luna coraz się 
wzma•g1a - natychmiiast wyjechała 
z p1omocą Ocho1bnicza Straż Bożair­
na w Tyśm~eni,cy w li1czbie 9 sb:~a­
żaków z 1kiomeindamtem Os1ipą na 
czele. 

Sfria,ż przybyła :nia m1e·11s1ce z 
kompletnym taborem w ni!espełina 
35 mi1n. (1oko1l1i1c.a gónzysta) 1 .Z!asta­
ła l!l·a miejscu • oibjęt,e pł1omi,e.niem 
4 g101spiodarstwa, czyl1i łącz1nie 
mniej.s.z e i wi·ę k s1ze zab udo w a1n:i1a w 
liczbie 17. W chwilri przybycia 
Straży z:ajęła si,ę iedna 1sfo1dołia i 
stóg ·s1i.ama, 1któir1e Strnż he:z wody 
stłumi.~a. 

Z powodu hraku wody akcja 
była bardz,o utirudlnfo1na. W gmini·e 
Olszia:nicy doitkliwy brak wody 
daje się hacrdzo oidczurwać i szciz1e­
gólniej w tym miejscu, gdzie te 
same z,abudowania ikil.Wakraitni·e w 
osfat1n1i1ch lataich uległy 1spialeniu. 
Po zloikaliiz.o1w,aniu zajętej st1odoły 
i stiogu siia1na straż przystąpiła do 
zabetzpLeczen1ia dalszych budyn­
ków, któTe mogły również paść 
pastwą płomi1eni z tego w:zględu, 
że około godz·iny 11 w m.01cy 1nie­
znaoziny wi1a tr p1rzesunął kie·rUJnek 
ognia w sfroinę prz.edwną. 

Stiriaż pożanna w po-wyższym 
składzie prtzy l1oika:li1za,cji iog:niia prn­
·cowała pr.zez 8 g·oidzi1n bez prne·r­
wy i po skoiń·cz.one:j .a.kej.i wrócił.a 
nad ·ranem .do mi1asfa. Pod·cz.as tei 
służby, przy usuwainiu części pa­
lący.eh się budyinków striażak Ta­
deus1z Chirt0wsiki doznał lekikiieg10 

·O'kale·oz eni1a. 

Zauważyć należy że w Olsz.a1ni­
cy :n:ie ma żadineg101 .spr'zętu prze­
ciw.01gnbweg,o, a mi:e jsoowe Tow. 
Gimnastyczno - Poża1rinicz.e ,,Łuh" 
byfo bezr.adnie, a- nawet 'Illie. do­
star·czyłia zmęcz.o1nym sfrażakom 
pomocy choćby do prorus1zania sii­
ka:wih 

Zie sfraż.ą wyjechał takżie miej­
scnwy kome1nd:ant f>. P., Na miej­
sce pioż.aru w jiakiś czas p1rzybył 

·Naczelnik Zawodorwej Stiraży P10-
żannej ze Stamisł1awowa. 

Poża1r .powstał ·oid stodoły Mi­
chałia Łobura-i prawdopohnie wsku­
telk podpale,rnia i .dJoichodz.enia w 
tym k~e,ru1niku ws:zczą1ł P·ost. Poli­
cji w TyśmieITTi,cy, 

Szkoda wynosi w przybhżeniu 
29.000 1zł. 

Z działalności Powsz. Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych. 

W pierwszym półroczu .r . b. Po­
wszechny Zakład Ubezpieczeń 
W·za.jemnych zlikw:idował w dzfa­
le pr1zymusowych ubezpiecz.eń bu­
dowli od og1nia na ternni,e swej 
dzfał.alności (b. K 1ong·resówka, M.a­
łopol·skia, Kresy Wschodnie) 5363 
poża1ry, przyc.zem zgorzał.o 9003 
nieruchomości. 

Straty 1obHcz1oino na sumę 
16.922.581 zł1otych. 

** * Pow,s·zechny . Zakłiad Ube1zpie-
cz·eń Wzajemnych priow.adzi s:ze­
r,01k.o zakreśl,oną akcję z.apobie­
g1awczą pr1zeciwpoż1a.r·0twą, wyra­
żającą się pt1z.edews:zystki1em w 
udz1ielaniu str.aż,om pożannym zia­
siiłków w nar:zędziach i gotówce. 

Ni,ema m:ie1siąca, aby kilkiadzie­
sią t striaży różnych :zakątków 
Polski .nie z10istiałio wspomo:ho1nych 
gotówką lub nainzędz1i1ami, nie­
zbędnemi do I.okaliww.ani1a ży­
w:i.ołu og·ni.owego. 

W liipcu r. b. P. Z. U. W. udzie­
li-ł strażom pożarnym :z.aisHków 
ogółem na sumę pTiz·eszł.o· 150.000 
zł~otych. 

Na1jw.ięiksze za.si1łik:i otfizymały 
str1aż;e w Łodz1i i w Łukowie. 

** * Stałem dążel!l,iem Powsze.ch:negt0 
Zakłiadu Ubezpieczeń W:z1ajem­
nych jest obiniże1nie składek ubeiz­
pie·czionym, aby możliwi1e 0 1grani­
czyć świadczenia ludności w sfo­
sunku dn Zakładu, któir·e,go celem 
ni·e jest ·os1iąg1a1nie zysków, lecz do­
bro 1najsz·erszych w1arstw ludnioś­
c:i. Zakład, kieirując 1się tą zasadą, 
obniża stawki, o i1l1e tylko wa:ru:niki 
n a fo po:zwala,ją. 

I t1aik P. Z. U. W. obni1żył na rok 
1929130 skł1a·dkę 1za przymusrowe 
ubezpieczenie ruchomości rolnych 
t. j. krescencji .oraz 1inwentar.z:a 
żywego .i martwego- !Ilia obs:zarze 
piow.i1atów: pl0rński1ego, '.radom­
sk,i.eg.o, -słupeiekieg10, w1ars1z1awskie­
g·o i w.iieluńsk1i,eg.o dla g·0rspn­
da,rstw, pos,i1adaj(\!cych wszystkie 
budowle muriowane ·i ogni.ot.rwale 
kryte, do wysokości 3 zł. 85 ~r. 
o·d tysiąca izł.otych sumy uhe1zp1e: 
cz·eni1a, zamiast dotychcz:as1o;we1 
opłiaty, wymo·sz.ąie1ei 5 zł. 50 gr„ 

Dl.a gospodarstw rni.eposi:adają­
cych w1szystk~ch budo1w Iii murowa­
nych i ogini1ofrw1ale krytych, wy­
sok·ość dotychczasowej 1apłaty zo­
stała ohniżonia o 50 gr. 
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ZARZĄD. 

Stir.aż po1żarna w BujdJa,czko'W'i.e, 
chociaż ri1stini1ej1e ni·ecał1e dwa lat.a, 
ma już za s·obą 1cał.~ hist·o:rj .ę i 1.zrnaj­
duj·e się stale w sta1nie 1oirg.ami.ziacji:i , 
albo, jeśli kfo1 wio:l·i, reorga1ni'Zacjri . 

Gdy e;ałożono tę piożyte·cz:ną, a 
tak niezbędną dla miasteczk1a i 
ok1ol1icy, placówkę pm.cy spiofocz­
nej, wybrano 1zarząd, składający 
się z .najbard:ziej z1asłuż.onych i cie­
szących się popularnością obywa­
teh mi1ej1s1C<Olwych, kt6rzy 1z.a punkt 
ho1niO'ru po1st.awili sio h i·e :należyte 
zoirga1nizowa:nie straży oriaz piosta­
wiemie jej na możhwi1e najwyższym 
po1óomri.e. 

Rzecz piriost.a, ż,e do pr1zie-pno­
wa.dzeruia tych pla!Ilów potrz.ehna 
był.a prnedewszystHem g1otówka. 

Członkowie zarządu !nie poską­
pili ofiar ;Z własnej 1kes1ze:ni i próc:z 
pracy wfożyli w z·o1rgam1i1Z10wanie 
shiaży Bujdaak101wskiej sporo 1gr10-
sza, wierzylii jednak, że clio dal­
szych wkładów weźmi,e s:ię ocho­
czo spio.łeczeństwin i w tym ·celu 
n a 10 g ó lnem 1z e hm~,~ u z.ał·o,żyóel,i 
,za,nząd posta w1ił 1od:nazu wn~o,sek 
do bi:rio wo l:ne go 10'p·o da tk0Wia!lli1a s1i ę 
na rz1ecz placówiki sfoażaickiiej. 

Prioiekt tein s'P'otkał się z taik 
namiętną opozyc.ją, ż.e ni1e było 
mowy o przedstawi e1niu z·e bT.anym 
należytych mo1tywów wnioisku i 
wś·ród niebywałej wnz.awy, pa:nują­
cej nia s.ali, p·r:zewodrni.czą,cy musiiał 
pl1Ze1rwać oihraidy, a cały zarząd 
złożył gremj.alnie maindaty. 

W ów cz.as po1wiołano clio s te•row.a -
nia spra wami1 striaży lud.z:i 111iowy;ch, 
też peł1ny;ch inii1cja tywy i poczuoia 
Dhowiąziku. 

T·e1n ·zarząd zfożył rów1rnież 'Oifi.a­
rę z wfas1nej ki1es1z.e.ini nia tiz.e·C'Z 
straży, zaś, nauczlQlny smuitinem dio­
św1i1adcze:ni1em poP'rzedrni.ej władzy, 
n1e pukiał hezpośredntiio1 do oifiiar­
rnośiei m:łesizkańców, jeno zabr.'ał 
się do 1ni1ch okólITTią d11ogą, wiodącą 
-z·re,s.ztą do tego 1samego celu. 

Pi01staiilJ01w1i1oino szuk1ać źródła do­
chodu w 1różnych impreza.eh, urzą­
dzanych pod .eg:i·dą straży . 

Był- więc bal, teatr amaforskii i 
fo t.erja fan to w1a. 

Wszystko tio ożywifo, 1nieei0i sen­
ny żywo·t mi1eszik.ań.ców Bujdacz1kio.-
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wa, aile spod:zi•ewa:nych priz.e;z 1za­
Tząd :rezultatów IIlJi·estety ni.e dało. 

Bal wypiadł niefodunnie, bo 
wł:aśnie teg101ż dni:i a urządzo1no dwa 
wi,eczorki pryw1atin·e, na które za­
mówiło się w[,ele osób, więc za­
bawa t.a:ne,az.na w 1sali skażackiej 
nie tylik,o nie przy.ni'Osł.a zysku, ale 
nawet zamknęła się deficytem, 
który z·r e·.sztą członkowie zarządu 
po:kryli .z wł1as1nej k:i,esz·eni. 

Mni·ej waęcej w podoib:ny sposób 
zakońozyła się iimpre,za teatral:na, 
bo chnci.aż w:iidz1owii1e doip1isali, to 
j,ednak wobec niskich ce·n biiletów 
z trudem zdołano pokryć k1os:zt u­
rządz.e·nfo sceny, dekoracyj , ko­
stjumów, orkiiestry i światła. 

Zaś lo.fe·rj.a fa1ntowa, j,ak n:a !Ilii,e­
szczęśeie, zetk1nęłia ·s'i ę 1z bunz.ą i 
ulewą, wiohe.c ,czego pr:zerwa1na za­
bawa przy1ruiiosł.a do1chodn zaledwie 
jedenaśde złiotych. 

Z:i·riząd, wyezerpa wszy pomysł10·­
wość do urządziamia zabaw dio­
chodlowych, musiał z k1oirui.eczno1-
śd zaapelować do obywateli o 
ofiarność dla straży, a rezultat 
tych z:ahiiegów był taki, że znów 
wypadfo poidać się do d'Ymisj.i i 
ustąpić miejsca innym. 

Noiw~ ki·er.ownfoy placówki istra­
ża.ckiej, wyhram1i z pośród mies1z­
k.ańców mia•st1e.czka, nie próhowaH 
już ryzykoiwnych 1i rów.nii·eż zawod­
nych impr·e'z do-cho1dlo1wych, a tak­
że n:ie ryzyk·owa1:i nawet wy,stępo­
wać z wnioskiem uchwalenia p10-
c.atku n.a straż. 

Z1I11ając wr.ażliwość mi·eszkańców 
:na ws,zelkie wydatkri, wybrali dro­
gę poś·rednią 

Spmządzioino l1isty skła·dek i wy­
brani deleg:aie.i krążyli od domu do 
domu, p.ms1ząc o ofiarę na Tzecz 
straży, -przycz·em podkr·eślaH, że 
nie będzie t·o danu1nia przymusowa, 
lecz zostawi1oma dohriej woli ohy­
watelii.. 

P111zy tatkiem postaw;ienńu sprą.­
wy, więk1szość mieszkańców uchy­
li la s1i ę od złio ż.e1rni1a bod a i !Ilia j mlilJie j­
s·z.e go d1atku, a 'Zabieg1i kwestarzy 

delegatów w c:1ągu fr ze eh tygodni 
wy,razily się w kwode pięciill izłio­
tych w drnbnei moneoi•e niklowej. 

Wątpi:ić należy, eizy .zariząd bę­
dz1i1e mógł dok101nać większych irze­
czy pr.zy t,akich śriodkach fim.an­
s,01wych. 

Zapew1ne poda się do dymisji, a 
wt·edy nastąpi wybór no1wego za­
rząidu. 

Co on p1o·sfan:owi i j.aik•iemi dro­
gami pójdz·i!e, pm·ewiidzieć dopraw­
dy trud:nio. 

W każdym ra1zie historjia stra­
ży pożarnej w Bujdac~kowie zy­
sk.a noiwą ka:rtę. 

Aramis. 

~··························3 
E .• ~~~~~~! .. ~.~~~~!~~~ .. 1 

Z Wieniawskich .Maria Ejsmon­
dowa - „W epoce dzikich „jaz­
zów" i trujących gazów". 

Nowoc:Z.esne tańce, a t.a.kż,e co­
ra1z tio lkróts:ze i· ci0iraz więcej prz.ej­
.rzysfo stroj·e niewli..eśie.ie są stale 
wyśmi.ewane pTzez na,sizych saty­
ryków i karykaturzystów. 

Ostat1ni10 wypoiwi1edzi.ałia ,o·strą 
krucj.a·tę tym piow1oj·eninym „,nowo­
foiiom", depra'Wują·cym s:z1e1t'lofoie -
ma1sy nasz.ego społecz1eństw1a, p. 
Ma:r:j a Ej smoindo1w.a, wydając 2b i·ór 
w.i1erszy, w których hezlifośnie 
szydzi z tego nalotu, j.aki osiadł na 
życiu wi,el1.{JQmi1eiskiem. 

Córka nieżyjąceg10 humoiryis1ty i 
satyryka, Jordana, odz1iedzi·ezył.a 
talent po' oj.cu. 

Umie dosk1011ale uwypuklać w 
lekkiej rymowa:nej formi1e te ws·zy­
stkie „ tań,ce" i „mody", a drwi z 
ni1ch .oistrio. · 

Z utwoirów pacrii E jsmondiowej 
widn.i•eje s'Zczeira troska i0 po:z11om 
etyczny nasz1ego społe·oz.eństwa, 
który ten p101woj.enny s.ział tak 
z na.ie z1ni e ohni,żył. 
~s1iążeczika ma dohro ogólne na 

celu i autorka uważa te·n rodzai 
hr·o1n:i za najskuteczniejs1zy, ho na 
wstępi:e powiada otwarcie: 
„Chcąc ;zł'O skute.czin.i1e zwalczać 

spo.sób dziś jedyny: 
Ośmi.e1s'Zać be1z lifośd, bio s1arika.zm 

. i1 drwiiny, 
J aik świiat śwlia tern, pew:nri1ej1s1z.e 

wyiniiki1 dawały, 
Niż wszelki1e komunaly i i1nne 

morały''. 
Szkoda tylko, że ten świat po-­

wo.jen:ny jest i1n.ny, tak :ZJ~oła ~rnny!.. 
Wł. J. Sz. 
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Strażackie Biuro Techniczne 
WARSZAWA · Sp. z o. o. ul. Nowogrodzka 22 

Poleca do szybkiej dostawy_ po cenach 
konkurencyjnych wszelkie narzędzia 
i przybory potrzebne dla straży pożarnyc.h. 

Na żądanie wysyłamy bezzwłocz­
nie cenniki i szczegółowe oferty. 
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SIKAWKI MOTOROWE 
WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY KONCERNU „BALCKE" 

Szczególne zalety: 
1. Zbyteczne zalewanie pompy gaśniczej, gdyż specjalny pa­

tentowany przyrząd umożliwia zasysanie. Pionowa wysokość 
ssania dochodzi do 8 metrów. 

2. Niezawodne patentowane zabezpieczenie od zamarzania. 
3. Idealne chłodzenie. Na zewnątrz woda nie odpływa t. j. 

przy sikawce, w pracy, jest zawsze sucho. 
4. Korpus pompy gaśniczej wykonany z bronzu, z jednej sztuki, 

odpada więc trudność uszczelniania poszczególnych stopni. 

BEZKONKURENCYJNE igićc~o~fi gi:Ę 
* 

DRABINY 
MECHANICZNE, FRAN­
CUSKIE, H A K O W E, 
SZCZERBOWSKIEGO 
PRZYSTAWNE i inne. 

niezrównane w mocy i pracy 
specjalnej fabryki „D RAB I N A" w Łodzi 

* • 
WEZE 

SSAWNE I WYLOTOWE, GU­
MOWE, PARCIANE, PARCIANE 
GUMOWANE i t. d. 

tylko w najwyższych gatunkach 

* 
WSZYSTKIE PRZYBORY UMUNDUROWANIA 

t. j. mundury, kaski, pasy, topory i t. p. 

* 
SYRENY ALARMOWE 

RĘCZNE I ELEKTRYCZNE 

POLECA ZE SKŁADU 

WACŁAW ŁU KASI EWłCZ, WARSZAWA 
SWIĘTOKRZYSKA 25, TEL. 50i-45, P. K. O. Nr. 10339. 

CENNIKI I OFERTY NA ŻĄDANIE 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
najtrwalsze J i najtańszej ognioodporne 1 

PAPY DACHOWEJ 
,,GOSPODARZ„ 

Każdemu, kto poda nam swój adres 
i nadeśle markę pocztową za 10 gro­
szy, wysyłamy bezpłatnie ilustrowany 
broszurę 

jak kr,,-ć dach,,-

FABRYKA PAPY w SIERADZU 
„GOSPODARZ" 

Otrzymaliśmy szereg odznaczeń na 
wystawach krajowych. 

Korzystajcie z broszurki 

p. t. „ZABA WY I GRY RU­

CHOWE", · 

dla wojska i sltoiwarzys.zeń p. w. 

Wydaw.nidwo Centra:Inej 
Wojskowej Szkoly Gimnastyki 
i Sport.ów w Poznaniu. 

Zawiera dokładny opis 56 
gier, które mogą być urozmai­
ceniem ćwiczeń w strażach. 

Cena Zł. 1 gr. 50 (z przesyłką 
Zł. 1.65). 

Do nabyieia w Admini1sitra·cji 
„Przegiądu Poża'l"niiczego" War­
szawa, ul. Krucza 40 m. 27. 

Wysyłkę uskutecznia się po 
otrzymaniu należności zgóry 
lub za zalic.zeniem po·cztow.em. 
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Każda bibUóteka strażacka 
powinna posiadać następujące prace 

inż. J. TULISZKOWSKIEGO 
1) Działania straży pożarnych przy ogniu 

(I-sza część Taktyki pożarnej) Zł. 6.60 

2) Gaszenie różnych pożarów 
(II-ga część Taktyki pożarnej Zł. 8.-

3) Akcja ratunkowa podczas katastrof 
(IIl-cia część Taktyki pożarnej) Zł. 6.-

4) Pomoc sanitarna dla ludzi i koni 
(IV-ta część Taktyki pożarnej) Zł. 1.80 

5) Podstawy Budownictwa Ogniotrwałego Zł. 7.50 

6) środki zapobiegające powstawaniu pożar. Zł. 3.50 

7) Istota pożarów, ich przyczyny i podział Zł. 3.-

Administracja 11 Przeglądu Pożarniczego" (War­
:szawa1 ul: Krucza 40 m. 27) wysyła powyższe wydaw­
nictwa po otrzymaniu należności zgóry (na konto 
w P. K. O. Nr.235 lub przekazem pocztmvym) ewent. 
za zaliczeniem pocztowem. Na koszty przesyłki doli­
cza się 15%. 

H. up 
do swej bibUotekl strażackiej 

następujące wydawnictwa: 

Kalendarz strażaka 1929 r. Zł. 2.-

Kalendarz strażaka 1927 r. Zł. 2.20 

Krótki zarys ratownictwa Zł. 2.-

Budowanie ogniotrwałe Zł. 1.50 

Nauka obrony przeciwchemicznej Zł. 1.-

Maska gazowa, używana w Polsce Zł. O.SO 

Nagrodzona dzielność (obrazek sceniczny) Zł. 1.-

Miłość strażakia (obraz sceniczny) Zł. 1.50 
Lekka atletyka Zł. 1.50 

Zabawy i gry ruchow dla stow. P. w. Zł. 1.50 

Podręcznik przysposobienia wojskowego Zł. 4.50 

Regulamin służby wewnętrznej Zł. 0.65 

Statut Straży pożarnej Zł. 0.30 

Regulamin umundurowania Zł. 0.30 

Wzory dystynkcyj s trażackich Zł. 0.25 

Administracja 11Przeglądu Pożarniczego" (War­
szawa1 ul. Krucza 40 m. 27) wysyła powyższe wydaw­
nictwa po otrzymaniu należności zgóry (na konto 
w P. K. O. Nr.235 lub prze~azem pocztowym) ewent. 

· za zaliczeniem pocztowem. N a koszty przesyłki doli­
cza się 15%. 

Pierwsza w kraju łabr,ka sikawek motorow,ch 
AUTOREMONT 

WARSZAW A, WOLNOŚĆ Nr·. 5 

TELEFON 141-37 

Poleca po cenach bezkonkurencyjnych 

Sikawki motorowe marki „ L i · S" 
wydajność 360-380 Lit.Imin. 

Dogodne warunki płatności 

. Straże pożarne popiera!eie przemysł kraiowy I j 
'''''''''""'''~~,~~,,,,,~,,~,,,,,,,,~,~~,,~~~'~'~'~"""'~~ 
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I 

FABRYKA NARZĘDZI POZARNICZYCH 

Składnica Straży Pożarnych 
. SPÓŁKA AKCYJNA 

- SPRZEDAŻ: Warszawa, Senatorska 29. 
TELEFON 277-42. 

FABRYKA: Grodzisk Maz., Fabryczna 11, 
. TELEFON ~. 

POLE O A: 
KOtlPLETNE WYEK"WIPOWI\NIE STRF\ŻY POŻI\RNYCH 

f fiBRYCZNYCH, r\.IEJSKICH i WIEJSKICH~--=--

ZAKLADY MECHANICZNE 

,,URSUS" 
SPÓLKA AKCYJNA 

Ce n tra I a: Warszawa, ul. Skierniewicka 27 /29 telefon 171-06 

Poleca 

WSZELKIE TYPY SAMOCHODÓW STRAŻACKICH, 

pogotowia rekwizytowe, 
polewaczki, 
ciężarówki 2 1'2 i 3 tonn., 

ZAOPATRZONE W HAMULCE WESTINGHOUSE'A, 

Niezrównanej jakości jedyne na nasze drogi. 

Dogodne warunki splat7 Dogodne warunki spłaty 

Redakcja i A .dminhtracja: Warszawa, ul. Krucza Nr. 40 m. 27, tel. 125-42, tel. osob. redakt·ora 154-45. 
Ko·nto w P. K. O. Nr. 235. 

P ir en u mer at a: Rocwie (,z przesyłką) Zł. 24. Półrocznie Zł. 12.50. Kwar ta.Lnie Zł. 6.50. Ceny ogłoszeń na żądanie. 
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Rękopisy bez podpisu 
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